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ZAMACH STANU W  NIKARAGUI
Prezydent oblężony w swoim pałacu

N O W Y JORK (PAP). Do San 
Jose (Costa Rios) nadeszły wia­
domości z Nikaragui, że prezy 
dent tego państwa Leonardo Ar 
gueito został w nocy z 25 na 26 
maja r. b., usunięty *e stanowi 
ska.

Zamach stanu został dokona 
ny przez gwardię narodową. 
Władze objęło —  wojsko. Ko­
munikacja telefoniczna między 
Nowym Jorkiem a stolicą Nlka 
ragui —  Managua —  uległa 
przerwie.

W ASZYNGTON (PAP). Do 
departamentu stanu nadeszły 
wiadomości, że gen. Anastasio 
Somoza opanował stoiieę Nika­
ragui —  Managua. Wojsko ob­
stawiło pałac prezydenta.

H a t UUa
Kierunek na Afrykę

Ofl trzech dni jesteśmy 
świadkami dorocznego kon­
gresu brytyjskiej Partii Pra 
cy. Już pierwsze jego obra­
dy uwypukliły główne kie­
runki angielskiej polityki za­
granicznej i wewnętrznej.

Wielka Brytania znalazła 
się nagle na pograniczu Euro­
py i Ameryki. Przyłączenie 
się do którejkolw:ek strony 
stanie się faktem w  bliższej 
czy dalszej przyszłości Nie­
mniej jednak Wielka Bryta­
nia, a w pierwszym rzędzie 
pozostająca u sterii rządów 
Partia Pracy zdaje sobie do­
brze sprawę, że Anglia ma 
obecnie nlewieie do wygra­
nia, ale wszystko do przegra 
nia.

Stąd p łyde mediatorskie po 
słannietwo Wielkiej Brytanii. 
Stąd realne próby nawiąza­
nia nici. łączących oba konty­
nenty, jak też nierealne na­
woływania do Unii europej­
skiej. Stąd też — w obliczu 
załamywania się systemu im­
perialnego — rozpaczliwe wy­
siłki zdobycia nowego funda­
mentu, na którym będzie mt.ż 
na z ufnością złożyć skołata­
ną koronę.

Król brytyjski z rodziną 
nie jeehali do Afryki Połud­
niowej dla uniknięcia nie­
przyjemnej zimy angielskiej 
Politycy brytyjscy nie dla 
sympatii, debatują dzisiaj o 
kolorowych ludach i Przyląd­
ku Dobrej Nadziei Po odda­
niu warty w Grecji i Turcji, 
po krachu politycznym w Pa­
lestynie i Egipcie Anglia szu­
ka ekwiwalentu w niezmie­
rzonych, bogatych terenach
Czarnego Lądu.

Z drugiej zaś strony Anglia 
stara się nawiązać lepsze sto­
sunki z państwami Europy 
centralnej: z Polską, Węgra­
mi, Rumunią. Zbliżając się w 
ten sposób do Związku Ra­
dzieckiego, Wielks Brytania
stara się znowu o obywatelst­
wo europejskie wnosząc do 
niej afrykański posag.

Nie oznacza to wszystko,
aby Wielka Brytania odsuwa 
ła się od Stanów Zjednoczo­
nych. Jakkolwiek polityka
Trumana nie spotkała się tam 
z entuzjazmem, Anglicy są 
zdania, że Triiman postępuje 
słusznie, chociaż fałszywą 
drogą.

Czy taki oportunizm polity­
czny wyjdzie Anglii na do­
bre — pokaże najbliższa
przyszłość.

General Somoza, wybrany w ny został prezydentem. Jak s<ę 
r. 1946 na stanowisko prezyden dowiaduje ambasada amerykan* 
ta Nikaragui, ebee obecnie przy , ska w Managui dr. Aguello znaj 
pomocy części armii, obalić swe duje .się w swym pałacu oblega* 
go następcę d*ra Leonardo Ayu nym przez wojsko, 
elló, który 1 maja r. b. wybra* j

Stała zwyżka cen w USA
b U S i M i

NOW Y JORK (PAP). Zagad 
nienie cen już od kilku tygodni

Położyć kres wojnie deltowej
MOSKWA, (PAP). Agencja 

„Tass“ podaje z Nankinu donie 
sienią prasy, ie  członkowie Po* 
litycznej Rady Ludowej z ramie 
nia chińskiej ligi demokratycz* 
nej przedstawili na sesji Rady 
rezolucję w sprawie załatwienia 
konfliktu wewnętrznego śród* 

kami politycznymi, celem poło­
żenia kresu wojnie domowej i

W  Chinach
przywrócenia pokoju. Rezolucja 
ta stwierdza:

1) Niezbędne jest ponowne 
zwołanie Konferencji Pokojo­
wej zgodnie z postanowieniami 
Ludowej Rady Politycznej.

2) Konieczne jest natychmia*

Zniesiono karę śmierci
i d  Ziuiazku Radzieckim

MOSKWA (PR.). — Agencja 
Tass donosi: Historyczne zwycię­
stwo Zwiąaśm Radzieckiego nad 
wrogiem, to nie tylko wzrost potę­
gi państwa radzieckiego, lecz wy­
jątkowa wierność całej ludności 
■dla ojczyzny i partii, dla polity­
ki rządu, Sprawa pokoju zabez-

Groźna środa
PADYŻ. (API) — Dekret rządu 

francuskiego o rekwizycii elektrow­
ni i gazowni został rozplakatowany 
w całej Francji. Jak dotąd robotni­
cy pracują normalnie. Francuska o - 
pinia publiczne wyraża jednak za­
niepokojenie i oczekuje z obawą 
środy, kiedy to według zapowiedzi 
mają być wstrzymane wszelkie do­
stawy prądu poza szpitalami.

•pieczona jest na długi okres czasu, 
pomimo chęci sprowokowania woj 
ny przez elementy agresywne Ra­
da Najwyższa ^wiązka Radzieckie­
go postanowiła znieść karę śmierci.

W  stosunku do przestępstw pod­
legających karze śmierci — prze­
widziane jest skazanie na pracę w 
obozach na okres łat 25. Tak więc 
dotychczasowa kara śmierci za­
mieniona została na karę 25-letnie- 
go pobytu w obozie pracy.

stowe nawiązanie kontaktu mię 
dzy Kuomintangiem a Chińską 
Partią Komunistyczną w ceiu 
omówienia praktycznych środ­
ków zaprzestania kroków wo­
jennych i wznowienie rokowań 
pokojowych.

3) Rząd powinien przerwać 
działania wojenne i zaciąg do 
wojska oraz powinien zaprze­
stać pobierania podatku wojsko 
wego.

4) Rząd powinien wydać roz­
porządzenie by urzędnicy respe 
ktowali prawa ludności, zwolni 
Ii więźniów politycznych i wzno 

I wili publikacje wszystkich za­
wieszonych dzienników.

Sesfa Sejmowa
30 maja

Biuro Sejmu Ustawodawcze­
go R. P. —  zawiadamia, że po 

| siedzenie Sejmu Ustawodawcze 
go odbędzie się w piątek, dnia 
30 maja b. r. o godz. 10.

wywołuje coraz większy niepo­
kój w szerokich kołach pubiiez 
nośei amerykańskiej, chociaż
po zniesieniu rządowej kontro­
li cen w lecie w roku uh. stówa 
rzyszenia przemysłowców twier 
dziły że szybkie zwiększenie 
produkcji doprowadzi do obniż­
ki cen, jednakże wręcz przeciw 
nie, ceny ulegają stałej zwyżce, 
od kilku miesięcy. Biuro staty­
styczne w Waszyngtonie poda­
ło do wiadomości, że ceny w 
Stanach Zjednoczonych osiągnę 
ły najwyższy poziom z ostat­
nich 27 łat. W  lutym r. b. CIO 
ogłosiła apel, w którym, kryty 
kując politykę Kongresu, zazna 
czył, że obecne już wysokie i sta 
le wzrastające ceny artykułów 
pierwszej potrzeby wywrą ujem 
ny wpływ na stopę życiową, 
i zdrowia ludności USA.

W  przemówieniu wygłoszo­
nym 21 kwietnia b. r. prezy­
dent Trurnau nadmienił, że dal 
sza zwyżka cen powoduje pogar 
szanie sic warunków —  mBiO' 
nów rodzin amerykańskich.

Zmniejszenie się spożycia w 
Stanach Zjednoczonych stwier­
dzono na podstawie faktu, że o 
broty handlowe w Stanach Zjed 
noczonych na wiosnę r. b. były 
mniejsze niż w r. ub., jakkol­
wiek zyski w handlu były więk 
sze.

Japonia chciała produkować
NOW Y JORK (PAP). Z Chi­

cago donoszą, że dr. Austin M. 
Bruss, członek komisji do ba-

20 katów Mauthausen
zawiśnie na szubienicy

LONDTN, (obsl. wi.). W Landsber j 
gu, .amerykańskiej strefy okupacyjnej 
w Niemczech wykonano wyrok śmier 
ci na 22 b. etionkach administracji 
znanego obotzu koncentracyjnego w 
Mauthausen k. Linzu.

dań szkód wyrządzonych przez 
bomby atomowe, który brał u* 
dział w badaniach po zbombar­
dowaniu Hiroszimy i Nagasaki, 
ogłosił w biuletynie uczonych 
zajmujących się energią atomo­
wą artykuł w którym stwierdza, 
że uczeni japońscy usiłowali po 
zrzuceniu bomby atomowej na 

I Hiroszimę przystąpić do fabry- 
i kaeji bomb atomowych w Ja­
ponii.

W  dwa dni po zbombardowa
niu Hiroszimy —  rząd japoński 
zwróci! się do grupy uczonych, 
by przystąpili oni do prac nad 
fabrykacją bomb atomowych.
Pewien członek tej grupy, opo­
wiadał dr. M. Brus, zeznał, że 
postawiono mu termin półrocz­
ny di a wykonania zadania, u- 
czony japoński odmówił, oś­
wiadczając, że jest to niemożli­
we.

Hrysys włosld przedłuża sle
RZYM (PR.). — B. premier de 

Gasperi napotyka w dalszym cią­
gu na duże trudności w utworzeniu 
nowego rządu. Partie prawicowe 
odmówiły swego udziału w rządzie.

Przywódca socjalistów stoi na

ioioiifym m i m  i  naise z ssioiieja

Wyjazd do Moskwy
polskiej delegacji handlowej

WARSZAWA, (PAP). W  dniu 
27 b. m. wyjechała do Moskwy 
—  Polska Delegacja Handlowa 
pod przewodnictwem wicemini­
stra Przemysłu i Handlu dr. Lu 
dwika Grossfelda. W  skład de­
legacji wchodzą: dyrektor de­
partamentu eksportowego Mini 
sterstwa Przemysłu i Handlu 
ob. Droadowski —  zastępca

przewodniczącego, wicedyrek­
tor departamentu importowego 
ob. Dodiuk, dyrektor biura roz 
rachunków międzynarodowych 
ob. Czarnecki oraz przedstawi­
ciele zainteresowanych przemy­
słów i organizacji handlu zagra 
nicznego w charakterze eksper­
tów.

Delegacja ma na celu prze­

prowadzenie rozmów gospodar 
czych z przedstawicielami rzą- j 
du radzieckiego na temat za war 
cia pełnego układa handlowego 
na okres roczny. Dotychczas o* 
bowiązujący układ prowizorycz 
ny, zawarty w kwietniu r. b. na 
okres 3-iniesięczny wygasa z 
dniem 30 czerwca r. b.

nej przez Rząd waiki o uzdrowienie 
stosunków panujących w handlu. 
Jak stwierdził minister Przemyscy 
i Handlu jedną z przyczyn wzrosti| 
cen jest działalność drapieżnego czę­
sto kapitału spekulacyjnego. Nad­
szedł moment, w którym należy 
zwalczyć w sposób zdecydowany el« 
ment.y spekulacyjne.

Współdziałanie samorządu gospo­
darczego przemysłowo -  handlowego, 
który jak oświadczy? minister Mine, 
mógłby państwowe towary po państ 
wowej cenie sprzedać robotnikowi 
i inteligentowi.

Wzywamy przeto cały prywatny 
przemysł 1 handel do współpracy o- 
raz do podporządkowania się zarzą­
dzeniom Rządu, jednocześnie wyraża 
my przekonanie, ie  przedstawiciele 
zrzeszonego prywasrego przemysłu 
I liandiu w zrozumienia nakazu 
chwili w  sposób zorganizowany nstej 
snnkują się do poczynań Rządu i ńft 
dadzą najmniejszych podstaw do ja ­
kichkolwiek sarzotńw'*,

A

Pozostałych 27 członków ad ministra ! 
cji tego obozu oczekuje również na 
egzekucję. Powyżsi zostali skazani na i 
karę śmierci za dokonane morderstwa 
i okrucieństwa na więźniach przeby 
wających w obozie w Mauthausen.

stanowiska, że w najkrótszym cza­
sie należy przeprowadzić wybory 
we Włoszech, by naród mógł sam 
wyrazić swój pogląd na ogólną 
■sytuację krajową.

KRAKÓW. (PAP) — Krakowska 
Izba Frzemysłowo-łItndiowa wysto­
sowała odezwę, w której czytamy 
między innymi:

„Wkraczamy w okres zapowiedzią



Poseł Zilliacus

Demaskaie autorów broszury
Na widowni

politycznej

LONDYN (PAP.). — W  pierw­
szym dniu konferencji Partii Pra­
scy w Marga te, zabrał głos poseł 
Zilliacus, który wniósł na poTzą- 
dek obrad sprawę opuMikowan ia ; 
‘broszury p. t. „Karty na stół“ . '

Mówca podkreślił z całą sitanow 
czością. że ustalenie polityki za­
granicznej zależy ód całej partia, 
natomiast władze partyjne chcą ją 
jedynie wykonywać. Tymczasem 
— powiedział Zilliacus — jak mi 
wiadomo, broszura „Karty na stół“ | 
•przed jej oputilikowaniem nie zo­
stała przedłożona do aprobaty, ani

,  J & € * f * ś ę g  n z s  s ś & ł ”

a n s n fk s is & e ! m sjl 
wsidt&wej m Sresjl
LONDYN (PAP) — Agencja Tass 

donosi z Aten, że pierwsza grupa 
amerykańskiej mizji wojskowej i 
przybyła do Grecji 24 maja. Przewi- ! 
duje się wkrótce przybycie następ- i 
nej grupy, złożonej z Ti oficerów.

Strajk I rwa
PARYŻ. (PR) — Strajk pracowni­

ków elektrowni i gazowni parysk:ch 
trwa nadal. Idimo nroia.onego tem­
pa pracy metro paryskie czynne 
jest przez cały cza*

LONDYN. (Obsł. wŁ) — W dniu 
wczorajszym premier Szmadier wy­
głosił przemówienie w  którym na­
woływał, aby robetŁłcy francuscy 
odstąpili od zamiaru tt-todzianego 
si rajka.

Ara&sssdK brytyjski 
w Pslsct

ujjjeidża i  Loadgmi
LONDYN, (PAP). Nowy ambasador 

W.elkiej Brytanii w 'Weseawie, sir 
Donald Gsyner opusac** Łeadya, aże 
by objąć swe stanowi®**.

M z m d  R a m a d l e rr
nałożgł kneble 

na usta robotnika
PARYŻ. (API) — Federacja pra­

cowników gazowni i elektrowni roz­
plakatowała w mias aos Francji c - 
świadczenie będąc* odpowiedzią na 
zarządzenie mobiliłRćyjBe premiera 
Ramadier.

Rząd zabrania radem ladzorczym 
elektrowni i gazowni — mówi o- 
świadczenie — ucz^siś aatńsśe słusz­
nym żądaniom personalnym.

Personel ten 2 sani?«*taje iwa nie- 
aadr.wołenie prses strajk. Mobiliza­
cja mężczyzn, kobiet 1 młodzieży w 
przemyśle eiektycznym i gazowni 
Jest nałożeniem knebłs *• wita.

władzom partyjnym, ani partyjnej 
komisji do spraw między-narodo- • 
wyeh, ani też partyjnej Podkomisji 
do spraw polityki zagranicznej, i 
Niemniej jednak w Transrot Hou- j 
se (siedziba komitetu wykonaw­
czego Partii Prący) oświadczono, 
że broszura ta daje oficjalny punkt 
widzenia partii.

Analizując tą publikację, Zillia- 
kus stwierdził, że stoi ona w 
•sprzeczności z Kartą Narodów 
Zjednoczonych i z zasadami 
Partii Pracy, ponieważ nawołuje 
do stworzenia wspólnego frontu 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed 
noezonych. _ I

Propagowanie użycia siły przy 
rozwiązywaniu zagadnień między- j 
narodowych — powiedział Zillia- 
cns stwierdził, że stoi ona w 
wych rokowań, do których Partia 
Pracy zobowiązała się* w czasie 
kampanii przedwyborczej godzi 
,bezpośrednio w interesy świata 
pracy.

W  broszurze tej autorzy popie­
rają doktrynę Trumana, przez co 
zwalczają sócjaliwn w Europie, 
.przeciwko któremu doktryna Tru- 
anana jest bezpośrednio skierowa­
na.

Broszura „Karty na stół" nie

służy interesom Partii Pracy, ani
,też nie popiera ONZ. Jest ona wy­
kładnikiem polityki „krypto-fnl- 
fońsko - churęhHłowskiej". Jeśli od 
wrócimy karty wyłożone na stół, to* 
zobaczymy na ich odwrotnej stro­
nie. narodowe barwy amerykańskie, 
opatrzone pieczęcią brytyjskiego 
Eoręign Office".

W  zakończeniu Zilliacus zażądał 
wyjaśnienia, kto jest autorem bro­
szury, oraz z czyjego upoważnienia 
aostala ona wydana. W tym samym 
duchu przemawiał poseł Cros- 
sman. Odpowiedzi na zarzuty Cros 
smana. i Ziłliaeusa udzielił mi­
nister skarbu Dalton, który oświad 
,czył, że broszura p.t. „Karty na 
stół" nie przedstawia programu 
opartego na uchwałach Komitetu 
.Wykonawczego Partii Pracy, lecz 
i—jak wiele innych wydawnictw — 
zawiera materiał informacyjny, 
mający na celu wyjaśnić stosowa­
ną obecnie politykę.

Bevin dyktswai
LONDYN (PAP.). — „Evening 

Standard"' podaje, ie  według o- 
świadczenia Denisa Heaiey, auto­
ra broszury p. t. „K arty na s ót“

.broszura ta została prsea aiego na- 
ipisana według wskazówek otrzyma­
nych od ministra Bepina.

W  KIAJU
MINISTER RAD K IEW ICZ — udeka

rowal w II rocznicę utworzenia K. B 
W. — żołnierzy, podoficerów 1 ofiaa 
rów K B. W. — brązowymi i sreoz 
nymi Krzyżami Zasługi. Minister wy 
głosił przemówienie w którym wssa 
zał na szczytne traaycje Korpusu Bu  
pieczeństwa Wewnętrznego.

Premier Aiilee usiłuje 
bronić Bev!na

LONDYN. (Otsł. wł.) — Na kon­
gresie Partii Pracy w Margate pre- 

; mter Attlee próbował odparować ata 
ki opozycji partyjnej na pcliiykę za 
graniczną Wielkiej Brytanii. Fre- 
mier Attlee usiłował udowodnij ze 

, Wielka Brytania prowadzi i.ajzupt! 
i niej niezależną politykę. j ‘ go zda- 
| niem Anglia pragnie kontynuować 
; współpracę ze wszystkimi moearM- 
waroi. • - • '

Następnie premier Attlee wziął w 
obronę ministra spraw zagr. Bevina. 
którego polityka spotkała się z ostrą

| Krytyką. Premier Attlee twńrdzS, 
że Bevin cieszy się ogólnym zasila­
niem, a polityka zagraniczna Wiel­
kiej Brytanii budowana jest na po­
parciu dla ONZ. - ' ••

Premier Attlee stw ierdzi na ko- 
• niec, że Partia Pracy utrzymała w 
. spadku po poprzedń ch rządach *o- 
; niedbane sprawy gosp idarcze Prze- 
| de wszystkim widoczne to było w 

górnictwie. Aby naprawić te zamed 
benia należy przeprowadzić długo­
dystansowy plan gospodarczy.

E^anatla — w  r e z e r w ie

P r o w o k a c y j n y  p o g r z e b
szpiega niemieckiego

LONDYN (PAP.). — W  ponie­
działek, dnia 26 b.m. odbył się w 
Dublinie pogrzeb szpiega niemfec- 
kiego Gunthera Schutza, który —  
jak wiadomo — popełnił samobój­
stwo przed deportowaniem go do 
.Niemiec. Pogrzeb szpiega przemie­
nił się w manifestację hitlerowską. 
•W pogrzebie wzięło udział prawie 
.600 osób.

Wóz ciężarowy wiózł niezliczone 
ilości Niemców. Trumnę szpiega 
,wyniosły na rękach osoby, mane 
s  przekonań hitlerowskich. Wielu

uczestników nosiło emblematy hi­
tlerowskie, odznaki niemieckiego 
lotnictwa i ordery niemieckie. 
,Trumna szpiega owinięta była fła- 

1 gą hitlerowską. Na jednaj z wstęg 
widniał lapis: <głsb<'‘ką sympatią
i uznaniem dla iołnhmza niemiec­
kiego, wiernego aż do Śmierci

mować bezpośrednio! kontaktów • 
państwami Ameryki Łacińskiej. Ka­
nada tradycyjnie ,powstrzymuje sią 
od zaciągania zobowiązań wojsko­
wych na półkuli zachodniej. Po za 

: Stanami Zjednoczonymi nie posiada 
• ona przedstawicieli wojskowych w 
krajach Ameryki Łacińskiej > wy* 

[ jątkiem Meksyku.

P r o c e s  

Emmy Geerkg
NORYMBERGA (P.łuPt, SNxSfcno ofi­

cjalnie do, wiadomości, 4* wdowa po 
b. marszałka R ze s z y  — In m * Goe- 
ting słanie przed Tryfcuasabao Dena- 
ayfikacyjnym w AuarbaaB.

Amerykanie
opuszczają Francję

MOSKWA. (PR) — Dzisiejsza pra­
sa radziecka donosi, jakoby rząd 
francuski z rządem Stanów Zjedno­
czonych miał przeprowadzić tajne 
rozmowy w sprawia ewakuacji od­
działów amerykańskich, przebywa­
jących dotąd we Francji.

Prasa radziecka donosi dalej o ma 
jącej się odbyć likwidacji amerykan 
skich lotnisk i baz wojskowych na 
terenie Francji

jgstla tełggrafiśmn
NOWY JORK. — Na potóedąeniu pod

komisji ONZ oda apntw' wolności 
prasy — delegat Caacfcoslowacki 
zaproponował utworzenie stałej 
instytucji zwalczającej tendencyj­
ne wiadomości w praai* świata. 

MOSKWA. — Zgromadzenia ludowe 
Pin. Korei wyetoaowała orędzie 
do rządu radzieckie** l amery­
kańskiego s podziękowaniem za 
•wznowienie działateośc mieszanej 
komisji w sprswie utwftrzania su­
werennego rządu Korei.

JLAKE SUCCES8". — ONtt ma się 
zwrócić do USA a prośbą o po­
życzkę — 80 milionów dolarow 
na cele budowy gaeaełwi ONZ w 
Nowym Jorku 

MOSKWA— W Z w ężka Radzieckim 
rozpoczęto prace nad nawodnie­
niem pustyni w republice turk- 
meńskiej. Projektuj* aią budowę 
wielkiego kanału aasitar-ego z rze 
ki Amudarii.

WIEDEŃ. (PAP) — We wtorek, 
dnia 27 bm. kordon policji otoczył 
dzielnicę Graben w  Wiedniu, gdzie 
z: mierzano przed siedzibą austriac­
kiego Czerwonego Krzyża d°inon- 
sirować, doine zając się powrotu jeń 
ców wojennych. Władze alianckie 
podały do wiadomości, że nie będą 
tolerowały podobnych demonstracji,

! które zresztą do nietęgo nie dopro- 
wadzą.

• AMSTERDAM (PAP). Za wydawani*
Żj-dów — Niemccwi podczas wojny —

‘ skazani zestali na śmierć, niejaki 
Branoh Simona i jej mąż, szofer z za 
wodu, jako wąpólnik tej zbrodni. 3ó- 

; letni zecer — Bnhers otrzymał karą 
■ śmierci za wydawanie Niemcom — 
[członków ruchu opona.

Wznowienie stosunków gospodarczych

miedzy Jugosławią a Polsko
WARSZAWA (PAP). W związku Z 

zawarciem układu o współpracy ga 
spodaresej między Polską ł 
Federacyjną Ludową R -pcbUfc a Juga , 
skLwR, przewodniczący delegacji eko j 
nomicznej, minister A. Eebrang zło 
żył wobec przedstawiciela Polskiej j 
Agencji Prasowej PAP, następujące 
oświadczenie:

„Umowa o współpracy gospodarczej 
i wymiarde dóbr, którą podpisaliśmy ! 
w Warszawie jest asw yn krokiem na 
drodze do wnrooenier.** p n y jęo iy oh  : 
stosunków między Jagoslawną i Pol 
ską.

Narody nasze wyciąjpjęiy słusznej 
wnioski z doświadczeń minionej woj i 

ny. Braterskie stosunk, .a is zrodzi

i ły się w teku wspólnej walki prze 
1 ciwko faszystowskim zaborcom konty 
nuujemy i rozszerzamy we wspólpre- 

| cy powojennej.
i Umowa przyjaźni i wzajemnej po­
mocy, którą ubiegłego roku pod pisa 

j  lięmy w Warszawie, stanowi funda 
meat powojennej współpracy naacych 

! narodów, nieco później zawarliśmy 
! układ handlowy na okres jednego ro 
! ku i konwencje o współpracy kultu 
| ralnej. Jast faktem niezaprzeczalnym, 
i że współpraca powojenna między Rze 
i czpospolitą Polską i Federacyjną Lu 
jdową Republiką Jugosławii zapewniła 
j wielkie korzyści dla obydwu krajów 
i  i jeszcze bardziej zbliżyła n-isee laro 
dy. Współpraca ta ma poza tym szer

Z tamtej strony Odry

Przybysz, który przekroczy grani­
cę niemiecką w pierwszym rzędzie 
zwróci uwagę na policję niemiecką. 
Takie same mundury, takie same 
czapki, nawet takie tamę twarze. 
Jakby nie było wojny. Jakby za 
dawnych, „dobrych" czasów Hitlera.

Mundury możemy jeszcze przebo­
leć, przymykamy oczy na broń bocz­
ną, jakiej używają już niemieccy 
policjanci. Chodzi nam tyiko o twa­
rze. Nie myliliśmy się. Twarze pozo­
stały te same.

Niedawno korespondent brytyj­
skiego pisma „Daily Worker" zaalar 
mował opinię angielską o skandalicz 
nych stosunkach, panujących w po­
wojennej policji niemieckiej. Funk­
cjonariusze tej policji, zwłaszcza 
wyżsi funkcjonariusze pozostali ci 
sami, co za Hitlera.

Dla przykładu: większa część ofi­
cerów policji niemieckiej, gw łusca

w Szlezwik-Hoisztyme —  to byli 
członkowie partii narodcwo-socjaii- 
stycznej, i to jeszcze t ik  zwana 
„stara gwardia", bo wstąpili oni do 

| partii jeszcze w roku 1933
Jeszcze lepiej dzieje się w  Ham­

burgu, gdzie t dpowiedzialne, wyso­
kie stanowiska strażników bezpie­
czeństwa powierzono nawet oficerom 
SS!

Nic nie zmie liło się w Niemczech.
W pobliżu Monachium pod miej­

scowością Fuerstenfełdbrueck zda­
rzył się ostatnio ciekawy wypadek. 
Fuerstenfełdbrueck jest malowni­
czą miejscowością, to też Dywa od­
wiedzana często przez wycieczki ze 
stolicy Bawarii.

Jeden z wycieczkowiczów, odda­
liwszy się od swojej grupy został 
nagle napadnięty priez * zamasko­
wanych napastników, sterroryzo- 

i woajr i obrabowany; S pieniędzy. Na

stopnie bandyci zażądali odeń do­
kumentów osobistych. Gdy znaleźli 
jednak w portfelu legitymację partii 
socjaldemokratycznej, nieszczęśliwy 
turysta dostał soczysty policzek i e- 
pitet „Świnia demokratyczna". Na 
tym się nie skończyło. Po obcięciu 
delikwentowi włosów napastnicy 
wręczyli mu na otartte łez czerwoną 
chustkę z tajemniczym napisem 
„N.S.U.B." (Nazional Sozialstische 
Untergrur.ds Bewegung).

Prasa niemiecka szeroko rorwodzi 
się nad tym wypadkiem, pisząc, ie 
chodzi tu prawdopodobnie o jakąś 
nową 0 'ganizację oodz emną".

Zdumiewająca jest ta domyślność 
prasy niemieckiej.

N.S.U.B może spokojni* -obcinać 
włosy i  wręczać czerwone chustki 
turystom. Od strony policji n emtee 
kiej fiapowao Bi* im al* grozi.

sze jeszcze znaczenie. Przyczynił* się 
ona do waroocrdaiua braterskich #t* 
sur.ków między krajami słowiańskimi 
i do wałki o sprawiedliwy l trwały 

( pokój. Kraje nasze muszą przezwy ci* 
żyć jeszcze znaczne trudności gospo 
darcze. Wspólne wysiłki i wzajemna 
pomoc ułatwi rozwiązanie tych zadań.

Przyszedł czas. abyśmy zrooili d»I 
j szy krok w tym kierunku, dlatego rzą 
dy nasze, zdecydowały się na za war 
cie nowej umowy na okres 6-ciu lat.

Przyjazna współpraca polityczna na 
szych krajów uzyskała w ten sposób 
trwalszą i mocniejszą bazę gospodar­
czą.

j Umowa o współpracy gospodarczej 
1 i wymianie dóbr wnosi nowe ełemea 
ty do wzajemnych stosunków Polski 
i Jugosławii. Rozszerza znacznie pod 
stawy .naszej współpracy 1 na tym 
polega jej wielkie znaczenie. Niewąt­
pliwie umowa ta przyniesie wielki* 
korzyści zarówno narodom Jugosła­
wii, jak i Polskiemu Narodowi. Wpro 
wadzenie jej w życie ułatwi likw.ds 
cję ciężkich skutków wojny i przy­
śpieszy rozwój gospodarczy obydwa 
krajów**.

Komitet Regulaminów?
© M

LAKE SUCCESS. (AFI) Deiega* 
Indii został wczoraj wybrany prze­
wodniczącym komitetu regulamin®-- 
wego Zgromadzenia Generalnego 
którego zadaniem jest opracowani* 
regulaminu dotyczącego przyjęcia 
nowych członków do ONZ W skład 
poza delegatem Iniyj wchoasą 
przedstawiciele Australii, Kuby, Z. 
S. R. R. i Norwegii.,

Rada Bezpieczeństwa posiada rtm 
ni et taki sam komitet, który bedłi* 
współpracował a komitetom regula­
minowym ONZ.

SŁOWO POLSKI* IM  Str. •

LONDYN. (PAP) — W depeszy z 
Ottawy Agencja Reutera podaje ko­
mentarz kanadyjskich kół miarodaj­
nych, że projekt ustawy prezydenta 
Trumana o współpracy wojskowej z 
Kanadą > państwami Ameryki Łaciń 
skiei nie wpływa na zmianę jakich­
kolwiek zobowiązań wojskowych 
Kanady na okres pokojowy. Współ­
praca obronna nie irasialaby obej-

Demonstracfe w Wiedniu
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Święto czynu chłopskiego
P rzem ów ienie

Prezydenta Bieruta
Gnieźno -  miasto niezłomne

W  dniu wczorajszym zamieści­
liśmy pierwszą część przemówie­
nia Prezydenta Bieruta, wygłoszo­
nego na uroczystościach w Gnieź­
nie, Prezydent mówił o  straszli­
wych. klęskach pożarów, które w 
17-ym i  18-ym wieku nawiedziły 
miasto.

Jak stwierdza historyk — pozo­
stało w  mieście 60 ubogich miesz­
kańców, wałęsających się wśród 
gruzów i popielisk, Na przestrze­
ni więc niespełna półtora stulecia, 
miasto przechodzi czterokrotnie 
raz po raz najcięższe spustoszenia 
a mimo to odradza się i nie gi­
nie. „Stanisław August, któremu 
przyszło jałmużną Kraków i Gniez 
no obdarzać, osadził w Piastowym 
Grodzie gnieźnieńskim władze wo­
jewództwa, utworzonego w roku 
1768“ — czytamy w kronikach — 
ale już 25 lat później, w roku 1793, 
Gniezno przechodzi pod panowanie 
pruskie i znów zostaje miastem 
powiatowym. Na krótko wyzwala 
się z przemocy niemieckiej, w roku 
1807, aby po 8 latach znów popaść 
w długotrwałą tym razom niewolę 
pruską.

Zaborca niemiecki czynił nie­
zmordowane w ciągu 112 lat wy­
siłki, aby raz na zawsze złamać 
i  zniszczyć Gniezno, wytrzebić zeń 
do cna jego narodowego ducha. 
I  nie udały mu się te niecne wysił­
ki, tak jak nie pomogły mu nic 
krwawe, potworne zbrodnie, który­
mi gnębił Naród Polski zbójecki 
hitleryzm w ciągu dopiero co mi­
nionych koszmarnych lat okupacji.

Takie oto były tragiczne dzieje 
miasta, któremu składamy dziś 
hołd, ale nie mniej twarde i cięż­
kie były dzieje całego naszego na­
rodu, a przecież odrodziło się znów 
* żyje polskie Gniezno, jak odro­
dził się i żyje nieśmiertelny Na­
ród Polski.-

Podstawami jego niezłomnej mo­
cy i twórczym natchnieniem od­
rodzenia były zawsze: spuścizna
wielkich czynów z najwspanialsze­
go okresu tradycji dziejowej w po 
łączeniu z niezmierzoną energią 
twórczą, tkwiącą w milionach serc 
ludu polskiego, miłującego gorąco 
swoją Ojczyznę.

1000-LECIE GNIEZNA.
Dzisiejsza uroczystość złożenia 

przez nas najgłębszej czci miastu 
jubilatowi i uznanie jego zasług 
w wytrumłej, nieugiętej walce z 
przemocą i naporem germańskim 
na przestrzeni 1000-lecia historii 
Gniezna — połączona została słusz 
nie i właściwie z hołdem tegoż 
miasta dla Wojska Polskiego, któ­
re w walce o wolność ł  niepoćlleg 
tość narodu dało nam w najcięż­

szym okresie najazdu hitlerowskie 
go wspaniały i  niezrównany 
wzór, jak należy kochać ojczyznę 
i jak jej służyć bezgranicznie. 
•Dzień dzisiejszy jest w całej Polsce 
dniem Święta Ludowego. Wieloty­
sięczne szeregi ludu p o l s k i e g o  oclbu 
dowującego % najwyższym odda­
niem i poświęceniem nasz kraj, 
aby zabezpieczyć Polsce nową 
świetlaną drogę rozwoju — skła­
dają dziś swój hołd wielkiej spra­
wie odrodzenia Ojczyzny z której 
losami i przyszłością wiąże się 
jakmajściślej ich byt i  ich przy­
szłość, Składając przeto hołd 
świetlanej tradycji naszych dzie­

jów  — zjednoczmy swe myśli 
1 serca z tym nowym wielkim po­
chodem w przyszłość, który roz­
poczęły znów milionowe masy Indu 
polskiego, budujące swą ofiarną, 
twórczą pracą podstaw}' nowego 
bytu Polski. Budując wspólnym 
wysiłkiem tę nową przyszłość — 
•nie skąpmy Ojczyźnie swej pracy, 
swego ofiarnego wysiłku i odda­
nia. Tradycje historii uczą nas, 
że wielkość Ojczyzny ma swe jedy­
ne niezniszczalne źródło w czynach 
twórczych w oddaniu i poświęcę 
niu wszystkich na rzecz wspólnej 
sprawy. Tą wspólną i wielką 
sprawą jest dziś Polska Demokra­
tyczna, Polska jednocząca cały na­
ród w pracy ofiarnej, na rzecz 
szybkiej odbudowy kraju, w pracy 
na rzecz ogólnego postępu i do­
brobytu.

Obywatele!
W  imieniu Rady Państwa i ca­

łej Rzeczypospolitej, pozdrawiam 
‘gorąco miasto Gniezno w dniu o-

| trzymania przezeń Wielkiej W stęgi 
Orderu Odrodzenia Polski za ty- 

, siącletnią historyczną walkę z na- 
J  porem germańskim. Życzę serdecz 
; nie mieszkańcom miasta i wam 
wszystkim, zebranym tn obywate­
lom, nowych wielkich i pomyśl­
nych osiągnięć w pracy codziennej, 
tworzącej dobrobyt kraju, w zwal­
czaniu przeciwieństw i trudności,

jeśli stają na drodze, w odrzucani* 
■rzeczy małostkowych, cofających 
wstecz sprawy ogólnonarodowe, w 
■tępieniu nastrojów chciwości, spe­
kulacji, sobkostwa. Życzę wam * 
nam icszystkim coraz to większych 
sukcesów w jednoczeniu narodu do 
budowania wspólnym, ofiarnym 

■!wysiłkiem wielkiej i  szczęśliwej 
' Rzeczypospolitej Ludowej.

, Wspaniały przebieg 
Święta Czynu Chłopskiego

Główne uroczystości Święta Lu­
dowego odbyły się w Gnieźnie. Na 
■Święto Czynu Chłopskiego przybył 
do Gniezna Prezydent B.P. Bierut, 
Marszałek Sejmu Kowalski oraz 
■Marszałek Rola - Żymierski.

Wspaniale przybrany zielenią 
olbrzymi rynek, nad którym wid­
niał wielkich rozmiarów napis:

Zastrzeleni Mussoliniego 2 )

Zamieszczamy poniżej dalszy 
1 dąg, autentycznej historii stra­

cenia Mussoliniego, napisanej 
przez Waltera Audi sio, znanego 

I pod pseudonimem pułkownika 
Yalerio.

Myślałem, że rzeczywiście mi a-j 
łem zabić coś „wielkiego4*. Okazało 
się jednak jaki słaby i głupi był ten j 

człowiek, który się tak niedawno je 
szcze uważał za męża opatrznościo

j Gdy wszedłem do pokoju, Musso- 
i lini był nieogolony w faszystow- 
! skini uniformie. Spojrzał na mnie 
, oczyma pełnymi strachu. Był to 
| strach pojmanego zwierza. Nie 
i mógł się opanować. Drżał. Nie mógł 
| słowa wymówić.
j — Przyszedłem uwolnić pana — 
powiedziałem,

1 Uwierzył.
— Naprawdę? ,— powiedział.
I  momentalnie się zmienił...
Znowu był dyktatorem, żyjący 

poza rzeczywistością, nie liczący 
się z historią, bezpieczny w swojej 
próżności i  pewny swej siły.

Czy wiecie,
że język wieloryba waży tyle. 
Ile waży średni słoń, a serce Je 
go ma wagę dziesięciu ludzi?

„W IELO R Y B
Z W I E R Z E
TAJEMNICZE4*
Czesław Centkiewicz

uczestnik 3 wypraw polarnych, 
ini. elektryk, autor szeregu 
prac — pisze w ar. 3 -

m i e s i ę  c z n i k a
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wego.
— Dokąd pójdziemy? — spytał 

się już głosem władczym.
— Jesteście uzbrojeni?
— Nie — odpowiedział krótko.
Zwrócił się do drzwi. *
— Chodźmy;— powiedział.
Przez cały ten czas Clara Petta-

cci leżała w łóżku. Gdy usłyszała 
jednak słowo „uwolnić44, usiadła. 
Mussolini nie spojrzał nawet na nią 
i nie przemówił ani jednego słowa 
do niej. Nie okazywał nawet przez 
cały ten czas, że uważa ją za coś 
„ważnego44 dla siebie. Zdawało się, 
że zapomniał zupełnie o jej istnie­
niu. Musiałem jej powiedzieć:

— Pani pierwsza.
— Ależ nie mam bielizny — za­

płakała. Zniecierpliwiłem się.
— Doprawdy, to jest przesada, 

nie jest pani dzieckiem — powiedzia 
łem.

Wyszliśmy. Mussolini zwrócił się 
do mnie i głosem władcy powiedział 
— Ofiaruję wam imperium.

W  autobusie siadłem na przeciw 
ko niego z nastawionym automa­
tem.

Mussolini bał się, że go poznają, 
gdyż nosił faszystowski beret.

— Niech pan zdejmie ten beret.
Zdjął. Jednak i to nie uspokoiło

go. Wskazał na swoją łysą głowę, 
która go może wydać.

Autobus nasz posuwał się powo­
li. Gdy przyjechaliśmy do miejsca, 
które wybrałem dla stracenia Mus­
soliniego, rozejrzałem się uważnie 
dookoła, chcąc się upewnić, że ni­
kogo nie ma w pobliżu.

Wysiedliśmy. Kazałem Mussolinie 
mu podejść do ściany. Nie uprzy­
tomnił sobie jeszcze, o co chodzi. 
Podszedł. Gdy odwrócił twarz w 
moją stronę, przeczytałem jemu wy 
rok.

Bozkaz Głównego Dowódcy Ochot 
niczego Korpusu Wolności...

Byliśmy małą garstką na pustym 
zakręcie drogi... Mussolini, Petta- 
cci, Guido komisarz partyzancki i 
ja.

Była godzina I-ta po południu. 
Cisza panowała dookoła. Mussoli- 
ui załamał się zupełnie. W  końcu 
zrozumiał. Pettaoci prawie, że osza 
lała.

— „Mussolini nie powinien um­
rzeć44—krzyczała histerycznym gło­
sem, Mussolini drżał, jego wargi po 
ruszały się nerwowo, nie mógł się 
opanować.

Wykrztusił.
— Ale... ale, panie pułkowniku...
Podniosłem automat, żeby strze­

lać.
Proszę odejść, jeśli nie, to zabi- 

i ję — krzyknąłem do Pettacci, która 
chciała zasłonić swego kochanka.

Odeszła. Chciałem wystrzelić, ale 
automat zaciął się.

Pettacci przybiegła znów do Mus 
soliniego i rzuciła się mu na szyję. 
Nie zwracał nawet uwagi na nią. 
Płakała i krzyczała. On nic nie mó 
wił. Był jakby sparaliżowany ze 
strachu. Mussolini leżał martwy. 
•Jedna kala trafiła też Pettacci i 
zabiła ją.

Spełniłem swój obowiązek. Zwoi 
niłem Włochy i świat cały od jedne 
go z łudzi najbardziej odpowiedział 
mych za śmierć milionów, za długie 
lata faszyzmu i najkrwawsze zbro 
dnie, jakich kiedykolwiek dokona­
no.

„Niech żyje chłopsko - robotniczy 
■Rząd R.P.U nie mógł pomieścić nie 
przeliczonych tłumów.

Przybywających z Poznania go­
ści wita na rynku ehlebem i  solą 
gospodarz Gniezna ob. Naskręt. 
Dziewczęta w strojach regional­
nych wręczają przybyłym wiązanki 
kwiatów.

Na rynku ustawione są oddziały 
Łużyckiej Brygady Artylerii Cięż­
kiej. Komendant Oficerskiej Szko 
ły Artylerii gen. bryg. Leszko, 
składa Prezydentowi i Marszal­
kowi Żymierskiemu raport, po 
czym dostojni goście dokonują prze 
glądu oddziałów.

Następnie rozpoczyna się Msza 
św„ celebrowana przez naczelnego 
dziekana W.P. ks. płk. Warcha- 
łowskiego.

DEKOBACJA HERBU 
MIASTA GNIEZNA,

Po Mszy św. Prezydent B.P. Bo- 
leSław Bierut dekoruje herb Gniez 
na Wielką Wstęgą Orderu Odrodzę 
nia Polski. Uroczysty moment po­
przedza odczytanie historycznej de­
cyzji Bady Państwa:

Rada Państwa na posiedzeniu 
w dniu 11 kwietna 191/7 roku u- 
chwaliła odznaczyć za wytrwałą, 
tysiącletnią walkę z naporem 
germańskim Wielką Wstęgą Or­
deru Odrodzenia Polski miasto 
Gniezno.
Następnie przemawia Prezydent 

Bierut.
Po przemówieniu Prezydenta i  

przekazaniu herbu. ob. Naskrętowl 
ks. płk. Warchałowski dokonuje 
poświęcenia sztandarów pułków 
artyleryjskich.

MOWA MARSZAŁKA 
KOWALSKIEGO.

Z kolei zabiera głos w imieniu 
NKW Stronnictwa Ludowego Mar 
szałek Sejmu Kowalski:

„Niechże dzień dzisiejszy, dzień 
Święta Ludowego, stanie się gene­
ralnym przełomem w życiu wsi. 
Poderwijcie do czynu wszystkich 
mężczyzn, wszystkie kobiety i całą 
młodzież chłopską.

Idźcie w ten bój o lepsze jutro 
pod sztandarami Waszego Stron­
nictwa Ludowego. Niech żyje Pol­
ska Ludowa.

W SPANIAŁA DEFILADA.
Następuje uroczysty akt promo­

cji absolwentów Oficerskiej Szkoły 
(Dalszy ciąg na stronie Ą-ej)

Taką opinią cieszy się Australia 
nie od dzisiaj — nic dziwnego, że 
wielu emigrantów z różnych stron 
zjeżdżało tu, aby zakosztować s ło -. 
dyczy tego raju. Po wojnie sprawa 
ta stała się znów bardzo aktualna. 
Dzienniki australijskie lansują. ■ 
twierdzenia, że brak ludności stoi 
na przeszkodzie, aby Australia sta ! 
ła się „wielkim mocarstwem". Z 
przemówieniami w tym duchu w y-, 
stępują posłowie w parlamencie, a 
któryś z „mężów stanu" obliczył, 
że Australia w krótkim czasie po­
winna podnieść liczbę swej ludno­
ści do 20 milionów ,— wtedy kraj 
zakwitnie naprawdę. Chodzi tu, 
rzecz prosta, przemysłowcom i ob­
szarnikom australijskim o tanią si 
łę roboczą. To jest przyczyną tej 
propagandy za imigracją, malują­
cej życie australijskie w przesad­
nie różowych kolorach i  obiecują-

j cej przesiedleńcom wspaniałe per­
spektywy dobrobytn na tej ziemi.

i CZY TAK. JEST NAPRAW DĘ? 
i W  rzeczy samej okazuje się, że 

niejednego przyjeżdżającego do Au- 
J stralii emigranta spotkało gorzkie 
i  rozczarowanie. Dowodów na to do­

starcza w dowolnej ilości prasa 
. australijska. Wychodząca w Sid- 
; ney gazeta „Daily Telegra ph" cytu- 
i je niedawno list jednego z emigran­
tów szwedzkich, który ostrzega 
iswych ziomków przed przyjazdem 
do Australii, „gdyż życie tu zgoła 
nie tak piękne, jak opisują w roz­
maitych broszurach, zachęcających 
do emigracji". Potem dziennik ten 
otrzymał mnóstwo listów ,w któ­
rych przyjezdni skarżyli się na 

; ciężki los. Rozczarowani są nie tyl­
ko imigranci, lecz także zdemobili­
zowani żołnierze australijscy. Obie

cywano im w czasie wojny, że będą 
mieli zapewnioną pracę, że otrzy­
mają na własność działki ziemi, że 
będą dobrze zarabiać... I  skończyło 
się na obietnicach.

NIE MA ZIEMI
Przede wszystkim nie dotrzyma­

no obietnicy urządzenia byłych żoł­
nierzy na roli. Parlamenty — bo 
w Australii każdy stan ma swój 
parlament — wciąż jeszcze rozwa­
żają problem, skąd wziąć na ten 
cel ziemię, a odnośne projekty u- 
staw wędrują od jednej komisji do 
drugiej. Dziennik „Daily Tele­
graph44 stwierdza kategorycznie, że 
dotychczas ani jeden zdemobilizo­
wany działki nie otrzymał. Jeden z 
posłów parlamentarnych stanu No­
wej Południowej W alii obliczył, że 
jeśli praca ta potoczy się nadal w 
tym tempie, trzeba będzie conaj- 
mniej dziewięciu lat, aby zdemobi­
lizowanych osadzić na roli. Kto 
może tak długo czeka ó?

W STYDLIW A TAJEMNICA 
Istnienie bezrobocia w Australii 

jest tajemnicą państwową, o której 
się nie mówi głośno. Ale ten sam 
niedyskretny „Daily Telegraph44 o- 
pisuje taki epizod: W  jednym z 
dzienników sidneyskich ukazało się 
ogłoszenie, że potrzebni są czterej 
robotnicy do mycia okien. Od razu 
stawiło się 500 bezrobotnych — 
przeważnie zdemobilizowanych żoł­
nierzy —  którzy chcieli otrzymać 
to zajęcie. Byli wśród nich kwali­
fikowani robotnicy — malarze, 
szklarze, marynarze, buchalterzy, 
hutnicy — ludzie wszelkich zawo­
dów, którzy dotychczas nie mogli 
znaleźć wolnej pracy.

LEGENDA DOBROBYTU 
Opowiadanie o wysokiej stopie 

życiowej ludności australijskiej na 
leży już dawno „między bajki wło­
żyć44. Prawie dwa miliony austra- 
lijczyków zarabia dwukrotnie 
mniej, niż wynosi minimum po­
trzebne do przeżycia. Aby się o tym

przekonać wystarczy zwiedzić 
przedmieścia Sidney4u — takie jak 
Paddington, Bulumus i inne osie­
dla robotnicze. Nie lepiej jest w 
Melbourne, gdzie miejscowe pismo 
„Herald44 zamieszcza fotografie 
nędznych nor, w których gnieżdżą 
się zdemobilizowani żołnierze, wy­
eksmitowani z mieszkań z powodu 
nieopłacania komornego. „Daily 
Telegraph" donosi, że w okolicach 
Liverpool4u (26 km od Sidney) na­
trafiono na chatkę, w której miesz­
kały dwie kobiety z jedenaścior­
giem dzieci w strasznych warun­
kach — -bez światła, bez wody, w 
brudzie i łachmanach. Od trzech 
tygodni dzieci prawie nic nie jad­
ły i niektóre były spuchnięte od gło 
du. Nikt nie miał ani grosza, żad­
nych środków żywności. Żadne z 
dzieci nie chodziło do szkoły, wszy­
stkie były pół-nagie i  spał}' na 
podłodze...

A  więc... jeśli Australia jest ra­
jem, to zapewne nie dla wszystkich.

SŁOWO POŁSWB Nr IM  « { ,  ł

Australia-raj ziemski



Henryk Barwiński

C Z A R O D Z I E I
(Moje wspomnienia o Juliuszu Osterwie)

Rok 1904,
Wojna na odległych polach Man­

dżurii.
Dochodzą wieści o klęsce wojsk 

carskich. Budzą się nadzieje, że nad 
chodzi wyzwolenie, że zbliża się e- 
poka wzajemnego zrozumiehia się

K I O T Ą W
6 k r i j o n i s  1 * ^

WAGONY SYPIALNIE kursują o-
becnie na 10 liniacii, a mianowicie: 
Warszawa — Kraków, Warszawa — 
Gdynia (dwa), Warszawa — Jeleni* 
Góra, Warszawa — Kudowa. War­
szawa — Szczecin, Warszawa — Za 
kopane, Katowice — Jelenia Góra, 
Katowice — Gdynia.

TRANSPORT 150.800 KG MASŁA 
DOŃSKIEGO nadszedł do Łodzi i 
przejęty został przez okręgowy od­
dział mleczarsko -  jajczarski.

SIOSTRY SJAMSK1E urodziły eie 
w Toruniu. Niemowlęta były zroś­
nięte w łonie matki. Obie siostrzycz 
k' miały wspólną klatkę piersiową, 
w której znajdowało się jedno ser­
ce, jedną parę rączek posiadały z ty­
łu jedną z przodu ora2 zrośnięte 
główki ; szyję. Ponieważ wypadek, 
który wydarzył się w Toruniu ma 
duże znaczenie dla świats medycz­
nego, rodzice zgodzili się na wyda­
nie zwłok sióstr sjamskich Akade­
mii Lekarskiej w Gdańsku.

3.680 NIEMCÓW codziennie opusz 
cza Polskę, udając się do Rzeszy. W 
okresie zbliżającego się lata ani je­
den Niemiec nie pozostanie na na­
szym terytorium.

RZESZÓW przeprowadził również 
akcję przeciwko speku.antom 9 o - 
sób osadzono w więzieniu, a w 2C0 
wypadkach spisano protokół

W POZNANIU w najbliższych 
dniach zostanie otwarty wielki dom 
towarowy dla htndlu detalicznego 
Na konferencji w  PC-I dyr. Gnat- 
czyk oświadczył, że akcja tworzenia 
przez FCH domów towarowych nie 
jest skierowana przeciwko kupcom 
prywatnym. PCH odda do dyspozy 
cj- domów towarowych najlepsze ga 
tunki towarów. Ambimą PCH jest 
stworzenie takich domów, w  któ­
rych człowiek pracy będzie mógł o- 
trzymać towar najlepsza i najtańszy 
przy najsolidniejszej obsłudze.

WRAK wydobytego z morza krą­
żownika niemieckiego „Schleswig- 
Holstein" odhoiowała z portu edyli­
ski ego marynarka radziecka

Niemcy zatopili ,Schleswig-Hoł- 
stein“  w  reku 1945, tarasując nim 
wejście do portu gdyńskiego.

Rosjan i Polaków, że niedługo sta­
niemy obok siebie jako przyjaciele, 
jako równi, jako bracia.

Niechęć do brania udziału w wal 
ce przeciw bohaterom Wschodu, do 
umierania za sławę i potęgę carów, 
którzy nas i własny swój naród 
pchnęli w otchłań nędzy i poniewier 
ki, popchnęła mnie na zachód, w 
mury ukochanego Krakowa, aby 
tam ukryć się przed przymusowym 
pójściem na rzeź, pod ogień japoń­
skich karabinów i armat.

Biłem się z myślami, czy mam 
prawo uciekać wówczas, gdy na­
szych chłopców kieleckich, naszych 
łódzkich i tomaszowskich róbocia- 
rzy przybrano w żołnierski mundur 
i pognano na bezkresne azjatyckie 
pola, aby czapkami zasypać zbun­
towanych przeciw carowi ,japań- 
ców".

Myśl o losie młodziutkiej żony i 
mającego przyjść na świat pierw­
szego dziecięcia wzięła górę i pew­
nego jesiennego dnia zjawiłem się 
w podwawelskim grodzie.

Od dwu lat byłem już aktorem, 
toteż pierwsze moje kroki skierowa 
łem do skromnego teatrzyku ludo­
wego na nlicy Krowoderdtiej w 
poszukiwaniu pracy i artystycz­
nych sukcesów.

Grano tam wówczas „Królowę 
Przedmieścia", sztukę nie schodzą­
cą i dziś. z repertuaru teatrów poi 
sklch, zawsze mile przyjmowaną 
przez szerokie rzesze publiczności, 
którą i my teraz, tu we Wrocławiu 
zamierzamy przypomnieć widzom.

Zastałem w Teatrze na Krowo­
drzy młodziutki aktorski zespół. 
Był tam Stefan Jaracz, słuchacz U- 
niwersytetu Jagiellońskiego i korek 
tor Naprzodu, był Józef Węgrzyn, 
któremu sprzykrzyła się algebra i 
geometra i poszedł za przykładem 
starszego brata, Maksymiliana, na 
scenę, była Marysia Dulębianka, śli 
c-zna aktoreczka o pięknej aparycji 
i dykcji, był wreszcie młodociany 
królewicz z bajki, Julek Osterwa.

Dość było spojrzeć na tę tchnącą 
poezją postać, aby bez namysłu za­
wyrokować, że to przyszła gwiazda 
sceniczna, przyszły filar teatrów 
polskich.

Poznał się na tym dyrektor Kasi 
mierz Gabryelski, namówił skrom­
nego chłopaczka, aby. nie stając na 
wet do matury, opuścił szkolną ła­
wę i wpisał się do bractwa histrio- 
nów, gdzie czeka go wielka artysty 
czna kariera.

Chłopak usłuchał.
Nie zawadził po ławie gimnazjal 

nej o żadną teatralną uczelnię, nie 
jeździł, jak to pisano teraz, do żad

nych berlińskich szkół dramatycz­
nych, poszedł na scenę, jak go Pan 
Bóg stworzył, ze swym samorodnym 
talentem, z nieporównaną scenicz­
ną inteligencją, z bezgranicznym u- 
miłowaniem Sztuki, z przepełnio- 

i ną ogniem geniuszu piersią, c ma­
rzeniem o Szekspirze, Mickiewiczu, 
Słowackim, Molierze, Fredrze — 
prz-eczuwając w sobie Niezłomnego 
Księcia, Hamleta, Kordiana, Gnata 
wa, Mazepę i cały kalejdoskom tea­
tralnych postaci.

Niedługo czekał na ziszczenie 
swych pragnień.

Już w następnym roku na stolec 
dyrektorski w Teatrze Słowackie­
go wkroczył Ludwik Solski i po- 

j rwał z teatru ludowego i Węgrzy- 
I ma, i Dulębiankę i Osterwę i 
I zaczęła się ich jedyna racjonalna 
! aktorska nauka: na scenie, pod wo 
| dzą wielkiego aktora - pedagoga.
! Talent Juliusza Osterwy rozwi- 
| ja ł się błyskawicznie, to też nie 
długo wytrwał na Placu św. Ducha 
— poszedł w teren, do innych 
miast, aby się wyżyć w Sztuce.

Najważniejszym etapem jego ros 
woju był teatr w Wilnie. Tam za­
słynął szeregiem młodzieńczych kre 
acji i stamtąd szła jego sława 1 
popularność.

Niezrównana kreacja aktorska 
w Orlęciu — Rostanda stała się na 
dłuższy czas źródłem jego powo­
dzenia i niejako zakończeniem 
pierwszego etapu jego teatralnych 
zasług.

Szedł za nim etap drugi, który 
imię Osterwy wprowadził nie tylko 
do serc widza, lecz i do serc jego 
wychowawców.

Stworzył na cząstce Sal Reduto­
wych Warszawskich, gdzie się do 
tej pory odbywały stołeczne zaba­
wy i maskarady, świątynię naj­

wyżej pojętego scenicznego artyz­
mu.

Nie mógł się ś.p. Juliusz Oster­
wa pogodzić z istniejącym podów­
czas teatralnym marazmem, z pa­
nującą przewagą rutyny i  sza­
blonu.

Nie usiłował z tym walczyć, nie 
znajdując w sobie dość brutalności, 
aby wdać się w zf.,pasy.

Wolał tworzyć od podstaw — po 
czął wychowywać nowy typ aktora- 
ka.płana, szukającego zgodnie z 
doktryną Stanisławskiego „sztuki 
w sobie, a nie siebie ic sztuce“ .

I  jeżeli dziś wyzbył się teatr w 
Polsce dawnych błędów, jeżeli w 
wielu (niestety nie wszystkich) te­
atrach panuje umiłowanie teatru, 
poważne traktowanie swego powo­
łania, jeżeli aktorzy zrozumieli, że 
aktorstwo to nie rzemiosło, nawet 
nie zawód — lecz kapłaństwo, jest 
to w wielkim stopniu zasługą O- 
sterwy i to zapewnia mu miejsce 
w Panteonie Sztuki Polskiej.

KRONIKA KULTURALNA
MATEMATYCY RADZIECCY 
PRZYJEŻDŻAJĄ DO POLSKI

W tych dniaóh przybędą do Polski 
dwaj słynni matematycy radzieccy 

• profaeorowie Aleksandrów i Ławren- 
j tiew. Uczeni wezmą udział jako goście 
w Ogólnopolskim Zjeździe MatemAy- 

! ków, który odbędzie się w Krakowie 
w dniach 31 maja i 1 i 2 czerwca br.

Po zakończeniu zjazdu prof. Alek­
sandrów i prof. Ławrentiew odbędą 
wycieczkę po Polsce.

; KOBIETA — DR. ASTRONOMII
Na Uniwersytecie Jagiellońskim od 

był się akt promocji p. Lidii Stankie 
wiczówny na doktora astronomii. P. 
Stankiewiczówna jest jedyną kobieią- 
doktorem astronomii w Krakowie, a 
drugą w ogóle w Polsce. Pierwszą ko 
bietą -  astronomom jest dr, .Iwanow­
ska, obecnie profesor Uniwersytetu 
im. Mikołaja Kopernika w Toruniu.

Wspan afiy g r z t ^ i i g  Sw ląta C i p a  G h is p s k ie p
(Dokończenie ze strony S-dej)

Artylerii w Toruniu, której doko­
nał Marszałek Żymierski.

Po dekoracji przez Prezydenta 
zasłużonych działaczy ludowych, 
odbyła się wspaniała defilada. Na 
czele postępowały kompanie przy­
sposobienia wojskowo • rolniczego 
% całej Polski, dalej maszerowali 
Widowcy, Związek Samopomocy 
Chłopskiej, oraz długie szeregi 
członków Stronnictwa Ludowego.

Po defiladzie wsi — burza oklas 
ków powitała kolumny nowopromo

wanych oficerów artylerii. Z kolei 
ruszyła 12 Brygada Artylerii Cięż­
kiej. Ziemia drży od haubic i 
ciężkich dział. Defilują najcięższe 
działa 152 milimetrowej Po W oj­
sku defiluje młodzież, partie poli­
tyczne, straż kolejowa, Związki Za 
wodowe, Cechy, Powstańcy Wielko 
polscy, Związek Uczestników W al 
ki Zbrojnej o Wolność i Demo­
krację, konne banderie chłopskie, 
motocykliści, Liga powietrzna, 
traktory -ZSCh.

Po defiladzie Prezydent Bierut 
zwiedził katedrę gnieźnieńską.

Patrzymy jak wytwarza się 
sztuczny jedwab

Piękne suknie z drzewa
Rzadko która z pań, nakładając 

na siebie piękną, nową suknię jed­
wabną, zdaje sobie sprawę z tego, 
że wkłada na siebie... drzewo. Jak­
kolwiek brzmi to dość fantastycz­
nie, to jednak, jeżeli chodzi o 

- sztuczny jedwab, odpowiada całko­
wicie prawdzie. Na terenie Polski 
mamy kilka fabryk sztucznego jed­
wabiu. mamy też taką we Wrocła­
wiu, Zdewastowana w roku 1915, 
częściowo zniszczona, została dość 
szybko uruchomiona i już od dłuż 
szeao czasu produkuje piękną przę­
dzę jedwabną, z której w naszych 
fabrykach łódzkich tka się następ­
nie wspaniałe jedwabie — ulubio­
ny strój naszych pań, zwłaszcza 
letnią porą.

A jednak ten piękny materiał 
jest w gruncie rzeczy... „kawałkiem 
drzewa".

PRZĘDZA JEDWABNA 
Z DRZEWA.

Oto gdzieś z lasów skandynaw­
skich przyjeżdża do nas specjalne 
drzewo, z którego wytwarza się ce­
lulozę. Arkusze do<ć grubego kar-

i tonu przywozi się do fabryki i tu 
; zaczyna się transformacja drzewa 
w jedwab.

Pierwszą czynnością jest pokraja 
nie dużych płatów celulozy na ma­
łe prostokątne kawałki, które wkła 
da się do specjalnych kadzi i za­
lewa się ługiem.

Po tej kąpieli, która trwa dłuż­
szy czas, kspwałki te dostają się do 
bębnów zaopatrzonych w noże, któ­
re krają je na drobniutkie części i 
stwrarzają z nich coś w rodzaju 
„waty". W  tym stanie następuje 
dłuższy odpoczynek w odpowied­
niej temperaturze. Po odpoczynku 
ta „wata" wędruje do innego gatun 
ku bębnów i tam otrzymuje za­
strzyk z siarczanem węgla.

Bębny kręcą się monotonnie 
przez kilka godzin, a po ich wypróż 
nieniu okazuje się, że biała dotrch 
czas „wata" przybrała kolor kuku­
rydzy. Wędruje ona do dalszych 
mieszadeł, gdzie znów styka się z 
ługiem i przetwarza się w t. zw. 
wiskozę.

Po ‘ ylu przejściach i dość bru­
talnym traktowaniu (kąpiele, mie­

szanie i t.p.) dotychczasowe drze­
wo zatraciło swoją formę i po- 
prostu staje się płynem. Korzysta 
jednak znów z zasłużonego odpo­
czynku w tak zwanej „dojrzewa Ini 
wiskozy", aby następnie znaleźć się 
w prasie filtracyjnej.

Po tym zabiegu wiskoza wędruje 
już wprost do specjalnych maszyn, 
coć w rodzaju wrzecion. Maszyny 
te są tak skomplikowane, że nawet 
gdybym pokusił się o ich opis, to 

I i tak czytelnicy, o ile nie są fa­
chowcami, mieliby dość mętne o 
nich wyobrażenie. To też zaznaczę 
tylko, że potrafią z płynnej wisko­
zy prząść cieniutką jedwabną nit­
kę; ta łączy się z sąsiadkami staje 
się normalną miką, z której po 
odpowiednim zabarwieniu można 
już tkać materiały. Cały ten pro­
ces porównać do pracy czy jedwab 
nika. Przędą one też cieniutkie ni- 

j teczki, wytwarzane ze specjalnych 
gruczołów. Technika i chemia 
zastąpiły ten naturalny proces 
skomplikowanymi maszynami i od­
czynnikami chemicznymi i w re­
zultacie otrzymały ten sam wy­
nik, może nawet doskonalszy.

Dalsze szczegóły fabrykacji nie ' 
są już tak ciekawe. Gotowe włók­
na przechodzą jeszcze przez szereg ! 
kąpieli i osuszać, które przywra- i 
cają im biały kolor, następnie spe- j 
cjaine maszyny nawijają je na

szpule — ł gotowy towar wysyła 
się w świat.

CHIŃSKI SZAL 
Z WROCŁAWIA 

Warto zaznaczyć, że nasze fabry­
ki sztucznego jedwabiu zaopatrują 
nie tylko rynek krajowy, ale że wy­
wozimy ten artykuł za granicę, na­
wet do ojczyzny prawdaiwego jed­
wabiu — do Chin. I  może się łatwo 
zdarzyć, że jakaś piękna wrocła- 

• wianka zachwyca się ślicznym jed­
wabnym szalem wschodnim nie po­
dejrzewając, ze pochodzi on z wro­
cławskiej Fabryki Sztucznego Jed­
wabiu na Kowalach.

Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
zatrudnia obecnie około 1.300 pra­
cowników, pracujących ze względu 
na charakter produkcji przez trzy 
zmiany. Jej zdolność produkcyjna 
nie jest jeszcze w pełni wyzyskana, 
ponieważ nie usunęliśmy jeszcze 
wszystkich zniszczeń. Niemniej sta­
nowi ona poważną pozycję przemy­
słową w naszym mieście.

Ostatnio, pod kierownictwem zna 
nego fachowca w dziedzinie fabry­
kacji sztucznego jedwabiu dr. Bo- 
ryńea. prowadzi się prace w kiernn 
ku udoskonalenia i zwiększenia pro 
dukcji i należy oczekiwać, że w naj­
bliższym czasie fabryka nasza sta­
nie w szeregu największych tego 
rodzaju zakładów nie tylko w Pol­
sce, ale i w Europie.

TADEUSZ TUŁASŁEWICZ.

CC) PISZA INN!
■ ■i ■■■- ■iiib.m i \ » m

R e a ln y b u d że t
Sejmowa komisja budżetowo- 

skarbowa zakończy’ a szczegółową 
dyskusję nad preliminarzem bu­
dżetowym na rok 1947.

„Rzeczpospolita i Dziennik Gos­
podarczy" stwierdza s tej okazji, 
iż najważniejszą cechą naszego bu 
dżetu państwowego jest jego istot­
na i faktyczna realność. Dawne 
tradycje parlamentarne uczą, że w 
komisji zwykle posłowie aą osz­
czędni i starają się obcinać, a bro­
ni konieczności wydatków państ­
wowych minister Skarbu. U nas 
przy dyskutowaniu wielu poszcze­
gólnych preliminarzy było inaczej. 
Posłowie w wielu wypadkach sta­
wiali wnioski o rozszerzenie kie- 
dytów, czemu sprzeciwiał się mi­
nister Skarbu, a przewodniczący 
komisji skarbowe • budżetowej 
musiał parokrotnie zwrócić pos­
łom uwagę, że można stawiać 
wnioski o dodatkowe kredyty tyl­
ko w tym wypadku, gdy się wska­
że źródła ich pokrycia.

Sławna »W Ie ża  B a b c !«
„Głos Wielkopolski" pisze na te­

mat mozajki ludnościowej Ziemi 
Lubuskiej, która stanowiła istną 
„wieżę Babel". Dziś już w ciągu 
niewielu miesięcy życie zatarło 
różnice i tworzy się monolit, który 
w niedalekiej przyszłości stanie się 
trwałą opoką polskości Ziemi Lu­
buskiej. Już dzisiaj repatriant zza 
Bugu pracuje na równi z przesied­
leńcem z Wielkopolski, zaczyna 
się regulować wzajemna wipółży- 
cie między poszczególnymi grupa­
mi regionalnymi Warszawiak, Wiel 
kopolanin, osiedleniec z Lubelskie 
go czy Wileńszczyzny podają sobie 
dłonie w przeświadczeniu wspó'- 
ności interesów narodowych, spo­
łecznych i osobistych.

0 c z f i s  mówi się 
zfe ft K a ło

„Kurier Codzienny" wydał nu­
mer śląski, poświęcony Górnemu 
Śląskowi i jego przemysłowi. W 
numerze tym znajduje się też wy­
powiedź wojewody wrocławskiego 
mgr Stanisława Piaskowskiego, od 
nosząca się do spraw Dolnego Ślą 
ska, całkowicie niemal pominięte­
go w  „numerze śląskim* .
Włodarz ziemi dolnośląskiej zwra 

ca uwagę, iż na konferencjach 
międzynarodowych zbyt mało się 
mówi o tym, w jakim stanie znisz­
czenia gospodarczego objęliśmy te 
ziemie. Nie były ró zniszczenia 
spowodowane działaniami wojen­
nymi * koniecznością obrony przed 
nacierającą armią wroga Tak woj 
ska niemieckie jak i uciekająca 
niemiecka ludność cywilna doko­
nywały zniszczeń według opraco­
wanego z góry planu. Chodziło im
0 to, by w  ręce polskie nie oddać 
żadnego miasta, żadnej fabryki 
czy kopalni. Niszczeni z zaciek­
łością taką samą, opuszczane 
tereny Polski cenuauici czy Ufcra 
iny. Niszczono dla samego znrs?c^e 
nia, podpalano opuszczane gospo­
darstwa i domy, długo już no u- 
staniu działań wojennych. Tego na 
uczył Niemców Hitler i to weszło 
im w krew.

Wojewoda dolnośląski sluszn;e 
zwraca uwagę na wielki stopień 
zniszczeń Dolnego klaska Nieste­
ty, w odbudowie lej ziemi nikł 
nam dziś prawie nie pomaga. Gór­
ny Śląsk niezniszczone w czasie 
wojny, przeżywa pjtj dziś okres 
wielkiego dobrobytu, słabo, nieste 
ty, interesuje się sprawami Dolne 
go Śląska, tej straży przedniej, wy 
suniętej na Zachód. Poznań lepiej 
troszczy się o Szczecin Kraków
1 Katowice całkowicie zawiodły w 
swej „opiece" nad Wrocławiem.

M e f s  l ifc ie  R B t t i
I Na jednej z wysp archipelagu An- 
, tylskiego wysunięto kandydaturę ko 
; biety .na prezydenta. Pani Fauima 
Alsina Grau, mieszkanka Kuby, roz­
poczęła właśnie kampanię przedwy- 

' borczą w nadziei zostania prezyden­
tem tej wyspy. Obecnym prezyden- 

, tem jest jej szwagier, który uważa 
zresztą kandydaturę siostry swej to 

| ny za b. dla siebie groźną. Być mo- 
j  że, że kobieca prezydentura, rzecz 
bez precedensu w dziejach pariamen 

i taryzmu europejskiego, stanie się 
I faktem dokonanym na Kubie, (bog.)
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Oława
Magazyn

raeczj? poniemieckich
(i) Niedawno wykryto w piwnicy, 

pod magazynami warsztatów stacji 
traktorów i maszyn rolniczych, maga­
zyn rzeczy poniemieckich, ukryty 
przez byłego szafa niemieckie* war­
sztatów same,chodowych.

Po wydobyciu, mienie to, przewie­
ziono do Obwodowego U r^du Likwi­
dacyjnego. Wartość znalezionego mie 
nia wynosi około 1 milion złotych.

Kioski na chodnikach
(jkg) W Oławie w dniu 21 bm. roz­

poczęto budowę mur owanego kiosku... 
na trotuarze przy Rynku. Okazuje się 
ii kiosk ten buduje... Komendant Pow. 
Urzędu F.W. i W.F. Pomijając fakt. 
iż kiosk 3tawia się na wąskim trotua 
rze i obecnie przechodnie będą mu­
sieli chodzić jezdnią.

Co na to śpiąca Miejska Rada Naro 
dowa w Oławie?

Wałbrzych

R o k  19 4 5  -  1 5 1 1 9 0  tan R ek 1 8 4 7  -  2 8 3 .0 0 8  fen

Co potrafi polski górnik?
Wegfel — czarna waluta

"W maju 1915 r. inżynierowie pol­
scy przystąpili do przejmowania 
kopalń wałbrzyskich od radziec­
kich władz wojskowych.

Zapasy węgla w Zagłębiu Dolno­
śląskim o powierzchni około 20.000 
ha oceniane są na około €00 mil. 
ion.

Akt przejęcia podpisano 11 lipca

19Ą5 r. W  dniu tym przejął CZPW j 
7 kopalń, 4 koksownie i 1 brykie- j 
townię „Lofix“. Zakłady te są 
skoncentrowane w dwóch ośrod­
kach: Wałbrzych i Nowa Ruda. 
W kopalni Nowa Etida obok węgla 
wydobywa się bardzo wartościoioy 
łupek. Kopalnia ,,Victoria" po­
siada jedną z największych elek-

K mmIz R o

Llkwidacfa
bandg Gegołka

(i) Przed kilkoma dniemi donosili­
śmy o napadzie rabunkowym z bronią 
w ręięu na Fronczyk Gertrudę 1 Nie- 
strój Marię w Polanicy -  Zdroju, ul. 
Wrocławska 55. W związku z tym po 
sterunek MO w Polanicy -  Zdroju u- 
rządził ohłewę, w wyniku której zo­
stali schwytani czterej członkowie ban 
dy: Mores Franciszek, G^ołek Jan, 
Bułaszewski Leon, Kabał Józef. Po­
zostali członkowie: Misztal Edward,
Szczerbo 1 Bartek zostali zatrzymani 
w Olkuszu przez tamtejsza Komendę 
MO

Rek pracy PRN
(cz) Dnia 21 maja 1347 r. w sali 

PPS odbyło się jubileuszowe plenar 
ne posiedzenie PAN przy udziale 
zaproszonych gości, z okazji pierw­
szej rocznicy istnien-a. Po otwarciu , 
posiedzenia przez przewodniczące-: 
go ob. M. Skorskiego odebrano śiu- : 
bowanie od dokooptowanych rad­
nych a to: dyr. Birkenmeyera, mec. 
d: Jeconiewicza, ks. dziekana.. Jur- . 
czyka, sędziego Tadeusza Muehlers, j 
dr Ziółkowskiego, ob. Wyrobisz*
1 mjr. Jana Kaczmarskiego.

Następnie dekorowano szczególnie 
zasłużonych obywatel. Krzyżami Za 
eługi. !

Obszerne sprawozdanie z rocznej . 
działalności Rady wygłosił przewód- j 
niezący PRN ob. Skórski. W ciągu 
roku Rada odbyła 12 posiedzeń ple­
narnych oraz 1 nadzwyczajne zebra 
nie Ponadto odbyło się 1S posą­
dzeń prezydium. Nie było ważniej­
szego zagadnienia w skalt ogólno- 
państwowej, czy też lokalnej, które 
by nie było przedmiotem prac Rady. 
a w szczególności: referendum, wy­
bory do Sejmu, akcja siewna, po- j 
moc dla powodziaD. Poczyniono I 
również z inicjatywv Rady kroki j 
■wstępne do akcji budowy wiaduktu 
kolejowego na linii Wałbrzych— 
Nowa Ruda.

Szczególnie wiele trudu włożyli 
f wykazali zainteresowania pracami 
Rady rfdni: ob. mgr Januszkiewicz, 
toż. Kuśnir i oh- Górski. *

W ciągu roku zorganizowano M-e; 
skie i Gminne Rady Narodowe na 
terenie powiatu. Jeś i chodzi o Miej 
ska Radę Narodową w  Kłodzku prze 
wcdniczący stwierdź:' »e nie stine- 
ła na wysokości zadania. Ogólnie 
jednak biorąc prace Rad Narodo­
wych postępują lism-ionijnit’ i rwo- 
cnie.

Z uwagi na uroczysty -narakter 
posiedzenia usunięto z porządku 
dziennego dyskusję nad sprawozda­
niem oraz uchwalenie regulaminu 
P R. N.

Następnie przedstawiciele .c.ubów 
radnych PPR, PPS, SL i SD złożyłl 
deklaracje, w któryca wyrazili uzna 
nie dia dotychczasowe; pracy PRN 
oraz solidaryzowali się w zupełno­
ści w linią jej po"i.vki

W dalszym ciągu poszczególni re­
ferenci złożyli sprrwozasn a z dz!a- 
łalności Komisji Dsiedleńczfcj. Pow 
Oddziału PUR-u Zarządu Nieru­
chomości Ziemskich. Odśpiewaniem 
,Roty“ zakończono posiedzenie. O 
godzinie 19,30 w  sa’ ! PPS odbył &’ę 
występ inauguracyjny Teairu-Stu- 
dium PRN w Kłodzku. Odegrano
-tukę p t ..Szukamy gwiazd".

l a p a t r i a i c i  z  F r a n c j i  na szybie „ I a l ! a “
Gnegdrj przyjechał do Wałbrzycha transport górników w 

FraacjJL akin^ający się z 69 rodzin. Transport ten przyjechać 
na szyb „Julia". gacie powitali go przedstawiciele władz mie5-  
©owych. -

Powitalne przentówienie wy głosił wiee - dyrektor Warów* 
ny, dyr. kogMrini „Biały K am ień ", p, Pawłowic*, z rtnritnia Ba 
dy Zakładowej p. CiemnieJewski, z P.P.R. p. Mizera, z P.P.S. 
p. Kotiikiewicz ora* prezes Zw. Zaw. Górników p. iSabiega,

Po- przemówieniach jeden z przybyłych górników oddal 
przywieatony z Francji sztandar górnikom polskim. Sztandar 
ten z kolei przekazano Zaw. Zw. Górników w Wałbrzychu.

tro wrti. Dostarcza ona prądu na­
wet do Czechosłowacji.

W dniu przejęcia tych zakładów 
•■■ość pracowników Polaków wyno­
siła zaledwie 0.02ŻU. Załoga jed­
nak i produkcja DŚZPW z każ­
dym dniem wzrastała, chociaż 
napływ ludności polskiej w tym 
czasie był jeszcze nikły. W  roku 
1946 rozpoczyna się redukowanie 
załogi niemieckiej dzięki repatria­
cji Polaków zza granicy. Już w 
marcu 1DĄ7 r. załoga polska wyno­
siła 59 proc.

Jeśli w lipcn (załoga niemiecka 
ponad 13.000) 1945 r. wydobyto 151 
tys. ton węgla, to to marcu b. r. 
i 17.090 Polaków załogi) wydobyto 
£58 tr/s. ton, nie licząc wyrobu pro­
duktów wyrobów ubocznych, jak 
benzol, smoła, siarczan amonu 
i t. d.

Dolnośląskie Zagłębie Węglowe, 
oddalone około 300 km. od środka 
zaopatrzenia i dyspozycji, uzy­
skało te osiągnięcia pomimo pię­
trzących się trudności transporto­
wych i aprowizacyjnyeh. Poważny 
brak fachowców usunięto po części 
przez zorganizowanie krótko i 
średniofalowego szkolenia zawodo­
wego. Przy szkołach dla m iesza ją ­
cych poza Wałbrzychem, utworzo­
no bursy.

Przy każdym zakładzie pracy 
| powstały świetlice, otworzono 

przedszkola. Zjednoczenie posiada 
1 również domy wypoczynkowe w 
1 Szklarskiej Porębie i w Matejko 

wicach. Spółdzielnie troszczą się 
o aprowizację pracowników.

Wszystkie te pomyślne wyniki 
uzyskano niezmordowaną i pełną 
poświęcenia pracą szeregu pionie­
rów, pod przewodnictwem naczel­
nego dyrektora inż. Totlebena.

Konferencja prasow a
• z udziałem 

dziennikarzy
zagranicznych

W czasie Zielonych Świąt odbyta się 
w Karkonoszach konferencja prasowa 
— zorganizowana przez P.B.P. „Or­
bis" z Warszawy. W konferencji wzię­
li udział przedstawiciele pism pol­
skich oraz kilku dziennikarzy zagra­
nicznych — (agencja Tas* — pp. Pan 
tiuchin i Mazureńko, Svenske Deg- 
bladet — p. Birnbaum i dziennikari 

I holenderski — p. Loeder).
Dziennikarze byli serdecznie podej 

mowani przez przedstawicieli „Orbi­
su" oraz przedstawicieli Dolnośląskiej 
Spółdzielni Turystycznej.

Pomimo stosunkowo krótkiego po­
bytu w Karkonoszach przedstawiciela 
dzienników mieli możność zwiedzenia 
licznych obiektów turystycznych i be* 
pośredniego zorientowania się na 
miejscu w stanie schronisk i hoteli, w 
warunkach komunikacyjnych, szlako 
waniu turystycznym 1 t. p.

W najbliższym numerze podamy re- 
; portaż naszego specjalnego wysłanal- 
1 ha na tę konferencję.

Brocijfsii taJań m
osadnikom luojskouiym

(W W ). W  poniedziałek dn. 
26 b. m. odbyła się w Bietrzy- 
cbowicach, pow. Lubań uroczy* 
stość nadania ziemi osadnikom 
wojskowym. Ponad 150 aktów 
nadania wręczył wice - woje­
woda dolnośląski Barchacz w 
asyście starosty pow. Stasiaka.

Orbis w cyfrach

Echa Święta Ludowego
45 tysięcy uczestników obchodów i manifestacfl

Na terenie Dolnego Śląska bar­
dzo uroczyście obchodzono Święto 
Ludowe. W  uroczystościach, klóre 
miały miejsce przeważane na 
wsiach w pobliżu większych miast, 
wzięło udział przeszło 1)5 ■ tysięcy 
chłopów, w tym znaczna ilość ko­
biet oraz młodzieży, zorganizowa­
nej w Związkach Młodzieży W iej­
skiej „W icP.

Na terenie województwa bawili 
w dniu Święta Ludowego min. Ba­
ranowski w Legnicy, wieemin. Ka- 
czocha w Wałbrzychu.

Program Święta był wypełniony 
mszami potowymi, defiladami, na­
daniami aktów własności, poświę­
ceniem sztandarów, popisami ta­
necznymi i t.p.

Nadanie aktów własności odbyto 
się w Strzelinie, Wałbrzj/ehu, Żcga- 
nhi, Złotoryji. Między innymi o- 
trzymało ziemię kilkunastu chło­
pów członków P. S. L. PSL-owcy 
podkreślili w swoich przemówie­
niach, iż wyrażają całkowite uzna­
nie dla pracy naszego Rządu i dla 
jego życzliwego nastawienia w sto 
sunku do chłopów.

Wypowiedzieli się oni za jak naj 
dalej idącą współpracą z Blokiem 
Demok r a tyczu ym,

W  Strzelinie dokonano rozdania 
nagród w ramach konkursu Zespo­
łów Przysposobienia Rolniczego. 
Do konkursu zgłosiło się 17 zespo­
łów, z czego 7 odpadło, z pozosta­
łych zaś 10-riu otrzymały nagrody 
zespoły w Ludowi ca eh, Strzegowie 
)  to Mariawici ca c h.

Do najlepiej udanych obchodów 
na terenie woj. wrocławskiego, na­
leżały uroczystości w  Świdnicy, 
gdzie organizacją Święta zajmował 
•się prezes ob. Gołębiowski. W  uro­
czystości wzięło także udział prze­
szło tysiąc kobiet i 100 nauczy­
cieli - ludowców. Poświęcono tu 
40 sztandarów powiatowych i 
gminnych.

W  Świcie Ludowym w Wałbrzy 
©hu uczestniczyli pisarze i  poeci 
sudeccy, którzy w części artystycz­
nej -odczytali szereg swoich utwo­
rów.

Należy jeszcze wspomnieć, że w 
dniu Święta Ludowego na- terenie 
całego województwa odbywała się 
zbiórka uliczna, zorganizowana 
•przez Chłopskie Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. (EW.).

(M. Oh.). W pierwszym dniu Zielo 
nyeh Świąt w Butwśnowie oddało 
nym trzy kilometry od Dzierżoniowa, 
odbył się Powiatowy Zjazd Stronmct 
wa Ludowego, który zaszczycił swą o 
becnośeią generał Popławski.

Uroczystość odbyła się w oltorzy 
mim -ogrodzie zamkowym, z udziałem 
5 tys. osób, zrzeszonych w organiza 
cjach społecznych miasta Dzierżouio 
wa i powiatu. Wśród zebranych wy 
różniała się grupa górali z Tomnic, 
dzierżeniowski klub motocyklowy i 
banderie konne.

O godzinie 2-giej nastąpiło uroczy 
ste rozdanie aktów własności rolni 
kom wsi Kamionkowo, gra. Piotrole 
sie, Ligota Mała. komarów — gm. 
Zagórze, Słupnica, gm. Miłowica, 
wieś Jordanów, gm. Świątniki i No

wa wieś. gm, Łuki, poczym odbyła 
się defilada.

Uroczystość zakończyła się zabawą 
taneczną i festynem w  ogrodach zam 
kowych.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. 
którą odprawił w nrejscowym kościół 
ku, dzierżoniowski dziekan ' ksiądz 
Szczepański.. *  *  K

W pierwszy dzień Zielonych 
Świąt wieś obchodziła swe dorocz­
ne Święto Ludowe w Legnicy.

Po nabożeństwie w kościele Św.
| Piotra i Pawła zebrały się tłumy 
i ludzi ze wsi i miasta na PI. Sło- 
! wiańskhn. Przemawiali przedsta- 
I wieiełe wszystkich partii politycz­

nych, a po odsłonięciu sztandaru 
, Stronnictwa Ludowego i wbiciu 
; gwoździ przedefilowały przed try­
buną wszystkie zrzeszenia młodzie­
żowe.

Następnie przemówił prezes Na­
czelnego Komitetu Wykonawczego 
Stronnictwa Ludowego min. Bara­
nowski. ' (b)
Erbkowice

Do górp nogami
(MCH) W odległości dwóch kilome­

trów od Srebrnej Góry w stronę Ząb 
kowic Dolnośląskich, wydarzyła się ka 
tastrofa kolejki osobowej, kursującej 
między Dzierżoniowem i  Ząbkowica­
mi. W czasie katastrofy przewróciły 
się: parowóz, wagon pocztowy i jeden 
wagon pasażerski. 'Wypadków śmier­
telnych nie było.

Przyczyny katastrofy dotychczas nie 
są znane Władze prowadzą dochodze­
nie.

Polskie Biuro Podróży „Orbis" 
przystąpiło w sierpniu 1946 r. do 
organizowania swoich placówek 
na terenie Dolnego Śląska, a więc 
i w "Wałbrzychu.

Do organizacji Oddziału w Wał­
brzychu przystąpiono z początkiem 
października 1946 r., a 1 listopada 
1946 r. Oddział „Orbisu" z wyszko­
lonym personelem informował pod­
różnych i sprzedawał bilety ko­
lejowe i autobusowe do wszyst­
kich miejscowości na terenie całe­
go państwa. „Orbis“  w Wałbrzy­
chu posiada duży, piękny lokal 
przy ul. Słowackiego 16.

Założycielem „ Orbisu“ w Wał­
brzychu, jak również w Kłodzku, 
Dzierżoniowie, Kudowej i Karpa­
czu jest obecny Kierownik Okręgu 
Dolnośląskiego P. B. P. „Orbis“  
oby w. Zak Marian.

Kierownictwo Okręgu D/S. P.B. 
P. „Orbis" ma swoją siedzibę rów­
nież w Wałbrzrchu, przy ulicy Ma­
tejki 7.

Pod zarządem „Orbisu" w W ał­
brzychu znajduje się również hotel 
turystyczny „Orbisu" przy ulicy 
Słowackiego 16.

Od 1 listopada 1946 t. do dnia 
30 kwietnia b.r. „Orbis" w Wał­
brzychu sprzedał 10.000 biletów 
kolejowych 8.000 biletów 
sypialnych, około 10.000 biletów 
autobusowych, oraz udzielił infor­
macji dotyczących podróży 200.000 
osobom, ponadto podał 8 komuni­
katów informacyjnych do tygodni­
ka „Wałbrzych“ .

Dzierżoniów
Spekulanci ped klu c ze m

(M.Ch.) Ostatnio w Dzierżoniowie 
i w Bielawie Komisja Specjalna wy 
łoniona z miejscowych Związków 
Zawodowych dokonała kontroli cen 
i cenników, w rezultacie czego za­
trzymano 57 spekulujących kupców.

Krseuka WjfttóKZEfi
W NIEDZIELĘ odbyta się w ChoJ- 

nastach w pobliżu zamku uroczy­
stość przyrzeczenia harcerskiego. Na 
program uroczystości złożyła się 
msza św., następnie wielka loteria 
fantowa oraz ognisko z pokazami. 
Pogoda dopisywała, t o  też ściągnęły 
na te uroczystości tłumy mieszkań­
ców Jeleniej Góry, Cieplic i okoiic.

W DRUGĄ ROCZNICĘ WYZWO­
LENIA WAŁBRZYCH \ prezydent 
miasta Eugeniusz Szewczyk i prze­
wodniczący MRN podsumowują wy­
niki pracy.

NA TERENIE DZIEKANATU wal 
brzyskiego jest 15 parafii, z czego 
5 nieobsadzonych.

W SOBIĘCINIE otwarto nowe ko­
ło PZZ.
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U l. K s. P io tra
Ściegiennego

W pięknej dzielnicy willowej na 
Sępolnie w pobliżu ul. Monte Cas­
sino biegnie ulica, która nosi na­
zwę od imienia polskiego działacza 
społecznego ks. Piotra Ściegienne­
go. Piotr Ściegienny urodził się 
w roku 1800 jako syn chłopa w Kie 
leckim. Początkowo pracował ja­
ko nauczyciel ludowy, a potem ja­
ko urzędnik. W  roku 1827 wstąpił 
do stanu duchownego. W  czasie 
powstania listopadowego miewał 
kazania patriotyczne. Odczuwając 
głęboko niedolę ludu wiejskiego 
pod wpływem literatury emigra­
cyjnej a zwłaszcza „Księgi ludu“  
Lamennaisfego snuł plan rewolu­
cji socjalnej, w której programie 
leżałoby rozdanie chłopom ziemi, 
bezpłatne nauczanie, zniesienie 
czynszów i dziesięcin. Sojuszni­
kiem wyzwolenia społecznego miał 
być kościół katolicki, a dla pozy­
skania mas wydał ks. Ściegienny 
8fałszotcany Ust papieża Grzego­
rza X V I do chłopów. Wszedł też 
w kontakt z młodzieżą patriotycz­
ną i przyjął do swego programu 
niepodległość Polski, którą utoażał 
za środek stworzenia noicego ustro 
ju. opartego na demokracji, spra­
wiedliwości i braterstwie. W  
przededniu zbrojnego wybuchu u- 
więziono go w roku 181fh i pozba­
wionego godności kapłańskiej ze­
słano na Syberię.

W roku 1871 powrócił ks. Ście­
gienny do kraju, a w trzy lata po 
tym odzyskał prawa ołtarza.

Ostatnie lata (umarł w 1890 r.) 
spędził jako kapelan przy szpitalu 
bonifratrów. H. 3ITJSZ.

Powstania Towarzystwa Tatzariskiego
(—) We Wrocławiu powstał 'Oddział 

Falskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 
którego celem jest udostępnienie i cr 
ganizowanie turystyki górskiej, ochro 
nę przyrody gór, ich krajobrazu, do­
brego obyczaju i innych spraw zwią­
zanych z turystyką.

Zarząd PTT we Wrocławiu zwraca 
się do wszystkich miłośników gór, a- 
by przez przystąpienie ca członków 
Oddziału, zechcieli przyłączyć się do 
wspólnej akcji w umożliwieniu jak 
najszerszym masom zetknięcia się z 
nieskalanym pięknem przyrody, oraz

korzystanie z jej skarbów, przez u- 
czestaictwo w organizowanych wycie­
czkach turystycznych.

Dawni członkowie PTT proszeni są 
o ponowne wypełnienie deklaracji dla 
powiadomienia ich o najbliższym ze­
braniu.

Nowozapisujących się na członków 
PTT prosi się o zgłaszanie w Refera­
cie Turystycznym, Wydziału Komuni­
kacyjnego we Wrocławiu, ul. Generała 
Świerczewskiego (dawm. Ogrodowa 72 
względnie: Pawłowski, Wrocław, ul. 
Stalina 9, sklep galanteryjny).

N owa ofiara Odry
(I) Gajda Izydor zameldował na 

M. O., że jego kolega Jakubski Alek 
sander utonął w  Odrze w pobliżu 
mostu Zwierzynieckiego. Zwłok do­
tąd nie wydobyto. Dochodzenia w to 
ku

Śmierć dziecka w beezce
(I) Ob. Ignasiuk Józef będąc zaję­

ty w  ogrodzie skorzystał z pomccy 
swej córeczki, która z  własnej chęci 
i za pozwoleniem ojca przyniosła ko 
newkę i poszła po wodę do podlan.a 
kwiatów. Po pewnym czasie, gdy 
dziewczynka nie wracała, matka 
wszczęła poszukiwania, ale bez skut 
ku. Rodzice byli przestraszeni i prze 
konani, że ktoś dziewczynkę poi wał 
lub nawet zabił. Następnego dnia są 
siedzi Brodziak Franciszek i Sosm- 
sk Leon, spostrzegli w beczce na 
wodę dziecko w pozycji do góry no­
gami. Wody w beczce było zaledwie 
na 20 cm.

Zapewne dziewczynka przechyliła 
się, aby zaczerpnąć wody, straciła 
równowagę wpadła do beczki, a 
wskutek uderzenia głową o dno 
straciła przytomność : utopiła się.

C zy za b ó js tw o?
(I) Kontroler Komunikacji Samo­

chodowej Peszok Stanisław powia­
domił M. O. w  Leśnicy, że przejeż­
dżając ul. Środzką zauważył leżące- ' 
go na chodniku mężczyznę, wydają- I 
cego jęki. Funkcjonariusze M. O. po j 
przybyciu na miejsce stwierdzili, że , 
mężczyzna już zakończył życie.

Przy zmarłym nie znaleziono żad­
nych dokumentów. Miejsce wypad­
ku zabezpieczono do przybycia orga­
nów śledczych i przeprowadzenia 
dalszego dochodzenia.

W ypadek sam ochodow y
(K-i) Na ul. Marsz. Stalina wprost 

u). Stefana Żeromsk ego samochód 
ciężarowy przejechał 21-letniego Ste 
fana Sadowskiego (ul. Długosza 44), 
pracownika SPB, którego ze złama­
nymi nogami i ogó m e potłuczonego 
przewiozło Pogotowie Ratunkowe P. 
C. K. do szpitala Wszystkicn Świę­
tych.

uzbrojeni w takie czy inne zaświad 
iczenia, zdobywają odpowiedni ma- 
iteriał, gdzie tylko mogą.

W  swoim czasie ukazało się za­
rządzenie Izby Przemysłowo-Han­
dlowej o przymusie rejestracji 
-firm budowlanych na terenie mia­

s ta . Powstało równocześnie Zrze­
czenie Przedsiębiorstw Budowla­
nych i Instalacyjnych przy Izbie 
Przem. - Handlowej we Wrocławiu. 
•Efekt tej akcji jednak jest prawie 
żaden. Zrzeszenie objęło zaledwie 
•W firm budowlanych, gdy tymcza- 

j -sem w mieście pracuje około 150 
; takich firm. Nasuwa się pytanie, 
: kto kontroluje niezrzeszone i poco 
właściwie potrzebne jest Zrzesze­
nie, jeżeli firmy do niego nie nale-

żą? Nic też dziwnego, że kontrola 
takich „dzikich" firm jest -wielce 
utrudniona, odczuwa się brak ko­
ordynacji w pracy, a w wyniku od­
budowa miasta schodzi na manow­
ce.

Uważamy, że sprawą odbudowy 
miasta i poczynaniami niektórych 
firm  budowlanych na tutejszym 
terenie winny się bliżej zaintereso 
W&ć powołane do tego czynniki. 
Najprostszym rozwiązaniem spra­
wy byłoby zarządzenie, aby wszel­
kie poważniejsze remonty przecho­
dziły przez akceptację wydziału 
•technicznego Z. M., względnie Dy­
rekcji Odbudowy. Dotychczas, jak 
świadczą liczne przykłady, tak się 
nie dzieje. (—).

Spółdzielczość
na froncie walki ze spekulacja

Przedstawiciel Polskiego Radia 
zwrócił się do prezesa „Społem" pos 
ła Jana Żerkowskiego z prośbą c  na 
świetlenie sytuacji gospodarczej z 
punktu widzenia spółdzielczości oraz 
roli sektora spółdzielczego w  zwal­
czaniu spekulacji.

Prezes Żerkowski m. inn. powie­
dział: — Zmniejszenie podaży zboża 
przy nieustającym popycie na zboże 
wywołało również dalsze objawy pa 
niczne na rynku i rozpętało falę spe 
kulacji, której praktyk nie można j- 
sprawiedliwić przyczynami gespodar 
czymi. Jako klasyczny przykład 
przytoczę sprawę zapałek i cukru. 
Oba artykuły rozprowadzone były 
w  ilościach przewyższających noi- 
malne, nawet przedwojenne spozj -  
cie, a mimo to dawał się zauważyć 
brak tych artykułów oraz ciągłe, nie 
usprawiedliwione zwyżkowanie ce­
ny. Wyjaśnić to można tylko prak­
tykami spekulantów, którzy robili za 
kupy w  celu gry na zwyżkę. Ener­
giczna akcja interwencyjna „Spo­
łem" przyczyniła się do załamania 
akcji spekulacyjnej na tym odcinku, 
jednakże jesteśmy w  dalszym ciągu 
świadkami nieusprawiedliwionego 
wzrostu cen artykułów pierwszej po 
trzeby, *

Spółdzielczość przeprowadziła ca­
ły szereg akcji interwencyjnych, jak 
akcja towarów włókienniczych w 
większych ośrodkach miejskich i wy 
mieniona już akcja zapałczana i cu­
krowa. Były to akcje udane i przy­
niosły wyniki w rozmiarach odpo­
wiadających ich zakresowi. Wskazu 
je to na to, że aparat spółdzielczy 
może ! powinien być w pełni wyzy­
skany.

My, spółdzielcy, dek’ arujem* cał­
kowitą gotowość naszego aparatu w 
postaci stu hurtowni wojewódzkich, 
300 hurtowni powiatowych i 15,000 
punktów sprzedaży detalicznej do 
rozwinięcia pełnej akcji dla wyeli­
minowania spekulacji i uzdrowienia 
rynku.

Sama spółdzielczość nie może prze 
prowadzić wałki ze spekulacją bez 
współdziałania z sektorem państwo­
wym. Współdziałanie to powinno 
być oparte na wyraźnie zarysowanej 
linii podziału pomiędzy obu sekto­
rami. Przez to będziemy mogli u- 
niknąć wielokrotności, która przy­
czynia się do dezorganizacji rynka. 
Jedność działania jest szczególnie po 
trzebna dziś na odcinku zbożowym, 
gdzie dokonywanie zakupów przez 
różne * konkurujące ze sobą apara­
ty działać może w  stopniu niekorzy­
stnym na rynek i cenę. Pamiętać 
zaś należy, że w łaściw e jedynym a- 
paratem zorganizowanego skupu są 
placówki spółdzielcze „Społem" i 
spółdzielnie rolnicze, przez kióre 
przechodzi co najmsrej porowa zbo­
ża w  zakupach hurtowych.

Chyba to coś pomoże
Zazwyczaj mówi zlę, że ta, 

co się pisze w  prasie, nlewiel 
kie ma znaczenie. „Napisaliś­
cie w  gazecie —  ł co * tego,
1 tak nic nie pomogło". Ta* 
kie zdania słyszymy, my, 
dziennikarze, dość często. A  
jednak czasem, choć nie tak 
często, jakby się chciało, ma* 
my satysfakcję, ie artykuł 
nasz nie tylko ktoś przeczy­
ta, ale się nim naprawdę za* 
interesuje i wyciągnie aeó aa 
leżyte konsekwencje.

Niedawno na tym miejsca 
poruszyliśmy sprawę naszych 
tramwajów, a raczej sprawę 
zachowania się publiczności 
tramwajowej. Zaapelowaliśmy 
do dyrekcji i AL O., ażeby nie 
szczędziła kar 1 w ten spo­
sób, trochę przykry dla kło­
szeni, przyuczała publiczność 
do porządku. Okazuje się. te 
apel nasz nie przebrzmiał bca 
echa.

Na ulice wyległy posterun­
ki M. O. i  urzędnicy M ZK 
zaopatrzeni w  bilety karne: 
posypały się mandaty.

Tam za wyskoczenie a ti&m 
waju, ,tu znów sa jazdę na 
stopniach, w  innym wypadku 
za wsiadanie przodem w do­
datku z awanturą. Kle poma 
gają tłumaczenia, wyjaśnie­
nia itp. 100 ci a miejsca, al­
bo protokół, co w konseawen 
cji kosztuje znacznie drożej. 
Nie wierzyłbym tema, gdy­
bym sam nie zapłacił stu zło 
tych za lekkomyślne wysko­
czenie w  biegu. Wprawdzie 
próbowałem się tłumaczyć, że 
ze względów służbowych mu­
siałem wyskoczyć, aby zaob­
serwować ważny wypadek. 
Nic nie pomogło, musiałem 
wypić piwo, które sam sobie 
nawarzyłem 1 wybulić z miej 
sca sto złotych. Skorzystałem 
jednak tyle, że faktycznie sa- 
cząlem obserwować pracę na­
szej M. O. i jestem z całym 
dla niej uznaniem. Wypełnia 
swe obowiązki a taktem i n- 
rniarem. nie mniej twardo i 
kategorycznie.

Wydaje mi się, że po pew­
nym czasie jednak nasza pu­
bliczność przyzwyczai się do 
korzystania z tramwajów zgo 
dnie z obowiązującymi prze­
pisami.

A  wówczas należałoby jess- 
cze pomyśleć o  przeszkolenia 
Jej pod hasłem: „jak należy 
chodzić w  wielkim mieście, 
zwłaszcza na skrzyżowaniach 
ulic".

Odznaczenia dla zdemobilizowanych
(—) Rejonowa Komenda Uzupeł­

nień podaje do wiadomości, że na­
leżne zdemobilizowanym medale 
pamiątkowe i odznaczenia wyda­
wane są przez E.K.U. W rocław — 
Miasto w środy i piątki każdego 
tygodnia.

Walczymy ze stonką ziemniaczaną

w  czasie snu
(K-i) Na dworcu głównym w ogól­

nej hali 18-letni Stefan Burasiński 
(Gliwice) inwalida, w czasie snu na 
murze spadł z wysokości 3 m na be 
tonową posadzkę, doznając wybicia 
górnych zębów oraz sduego potłucze 
nia z krwawym wylewem na twa­
rzy Pierwszej pomocy udzielono Bu 
rasińskiemu na punkcie opatrunko­
wym PCK na tymże dworcu.

Nieznany nożow nik
(K-i) Na ul. Gen. Świerczewskiego 

w pobliżu Dworca Głównego niezna 
ny sprawca napadł i poranił nożem 
37-letniego Bronisława Szclir. (Wroc 
ław).

Rannemu udzielono pierwszej po­
mocy na punkcie opatrunkowym P. 
C. K.

Zbrodniczy naptrj
(K-i) Na klatce schodowej przy ul. 

Tęczowej nr 18 nieznany sprawca 
napadł na wartownika SOK 24-iet- 
niego Mieczysława Kiełczykowskie- 
go (zam. tamże).

Rannemu tępym narzędziem w gło 
wę Kiełczykowskismu udzielono 
pierwszej pomocy w  PCK.

W łam anie do pralni
(K-i) Przy ul. Marsz. Stalina nr 

162 włamali się od strony sieni nie­
znani złodziejp do kantora i pralni 
bielizny należącej do Marii Sajcia- 
kowej i skradli główkę maszyny do 
szycia oraz gotową do odebrania bie 
liznę. Poszkodowana oblicza straty 
na sumę przeszło 25.000 zł.

Śmiertelny wydek kole jow y
• (K-i) W pobliżu stacji Wrocław— 
Sułkowice znaleziono o godz. 2,45 
na torze kolejowym zwłoki mężczyz 
ny z obciętą ręką i ogó’ nie potłuczo­
nego. Ze znalezionych przy trupie 
dokumentów okazało się, iż jest to 
27-letni Henryk Kaszuba, rodem ze 
wsi Lubcza gm. Noworzyca, pow. Ję 
drzejów, zam. Wroclaw-Kowale, ul. 
Bruecknera nr 272. Zwłoki przewie­
ziono do kostnicy przy szpitalu 
Wszystkich Świętych.

Wydawanie medali i odznaczeń 
trwać będzie do dnia 30 września 
1M7 roku.

Nie w olno
ssę żenić •••

(—) A le tylko poborowym rocz­
nika 1926. *
■Jak nas informuje Rejonowa Ko 

menda Uzupełnień, poborowym roca 
mika 1926, przeznaczonym do wcie­
lenia w szeregi W. P. w • lipeu i 
wrześniu b.r, nie wolno zawierać 
związków małżeńskich.

W  wypadkach wyjątkowych spe­
cjalnych pozwoleń udziela Depar­
tament Pob. i Uzupełnień M.O.N. 
Odpowiednio umotywowane poda­
nia należy wnosić przez R. K. U. 
Wrocław — Miasto.
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wszedzie*
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w s z y & t k id i

tklówiMtf. a  ntCetcta

Kwitną akacje

SŁOWO POLSKIE Nr 141 Str. •

S M o i c  sicie M U
Przed kilku dniami ujawniliśmy 

metody, jakimi posługują się nie­
które instytucje, przeprowadzając 
odbudowę swoich gmachów. Zazna- 

j ezyliśmy równocześnie, że na tere- 
j nie miasta działa szereg anonumo- 
■ wych firm budowlanych, które 
' właśnie w ten sposób prowadzą 1 
prace remontowe, że wybierają 
zdatny materiał budowlany ze 
zniszczonych domów i zużytkowu- 
ją  go, każąc sobie płacić następnie 
odpowiednie sumy za rement. 
Jest na ogół publiczną tajemnicą, 
że zazwyczaj wybiera się ten po- ; 
.trzebny materiał z budynków zdat- i 
nych jeszcze do remontu i w ten 
sposób dewastuje się je jeszcze bar 
dziej.

Przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest m.inn. brak odpowiedniej kon­
tro li  ze strony wydziału techniczne 
go Zarządu Miejskiego, który nie 
rozporządza dostatecznym apara- 
item kontrolnym.

Na terenie miasta istnieje szereg 
dzikich firm budowlanych, które 
iprowadzą najrozmaitsze budowy 
ibez żadnej kontroli. W  firmach 
itych pracują nierzadko Niemcy,

' którzy wyznając się w terenie,

Wypadki kradzieże

W związku z groźbą rozszerzenia się 
na terenie Dolnego Śląska stonki ziam 
niaczanej zwołano w sali Zarządu
Miejskiego konferencję celem zorgani 
zowania Miejskiego Komitetu Obywa­
telskiego dla spraw ochrony roślin.

Po zagajeniu i odczytaniu porządku 
dziennego zaznajomiono bliżej obec­
nych w krótkim referacie z groźbą 
stonki ziemniaczanej.

Stonka ziemniaczana odznacza się e - ! 
gromną rozrodczością (samiczka jej 
składa około 2.000 jaj) 1 zdolnością 
przystosowania się do warunków gle­
bowych oraz ogromną wytrzymałośoią. 
Jej zdolność rozprzestrzenienia się się 
ga 50 km bez wiatru, a 400 km z wia 
trem.

Jedną z najgroźniejszych jej cech 
jest ogromna żarłoczność. W ciągu 12 
godzin, duży obszar uprawy ziemnia­
czanej zaatakowany przez stonkę znik

nął z powierzchni ziemi.
W strefie okupacyjnej radzieckiej za 

obserwowano 3 ogniska stonki ziem­
niaczanej i z tego powodu istnieje 
groźba przerzucenia się jej na nasze 
ziemie.

Jednym ze środków zapobiegaw­
czych, jaki zastosujemy będzie lustra­
cja pól na terenie województwa.

W wyniku obrad wyłoniono komitet,
| który przystąpi do waiki z tym szkód 
nikłem na teranie Dolnego Śląska.

Minął okres śrdeżyczek, konwalii 
i bzów. Bzy, które do niedawna 
jeszcze były najmodniejszymi kwia 
tami Wrocławiu, zapełniały wszy­
stkie flakony i wazony, jakie tyl­
ko posiadamy, należą do przeszło­
ści. Zostało po nich wspomnienie 

gdzie niegdzie na wystawie skle­
powej zapomniana, zwiędła gałąz­
ka, która jeszcze przed paroma 
dniami służyła za dekorację okna. i 

Nasz prastary gród w zieleni i  I 
kiciatach stał się nam bliższy i  J

droższy. Dzisiejszy W acław , to 
„ miasto kwitnącej akacji“ .

Pełno ich wszędzie. Rozkwitły w 
parkach, nad brzegami Odry, na 
Sępolnie i odurzają zapachem 
spacerowiczów, uciekających przed 
zgiełkiem i  gwarem miasta, Zie­
lenią się wśród murów śród­
mieścia, przypominając mieszkań­
com szarych kamienic, że jest 

i wiosna,
Biały ktciat akacji' roztacza do­

koła potężny czar. Ir-Ka.
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ib. okołkmcść łagodząc* 1 
| właśnie jej inteligencją za okolica* 
; ność obciążającą oraz za względu n* 
j to. te już pe raz trzeci staje przed są 
I dem oskarżona o kradzież, »!■»»«> ją as 
trzy lata więzienia.

Nie wiedział, 
czemu kradnie...

Młody, osiemnastoletni chłopek sta­
je przed sądem podzklm, oskarżony
0 kradzież części motocyklu wartości 
600 zł z warsztatu mechanicznego, w 
którym od pewnego czasu pracował.

— Dostawałem czterdzieści zł s» 
godzinę pracy...

— A U* godzin oskarżony dziuni* 
pracował?

| — Około dziesięci-u godzin...
— To czyni 400 zł dziennie czyi

: 10.000 zł miesięcznie... Pensja dyradw 
torskal I pocóż było kraść taki c ro ^

1 ny przedmiot, który był wart tylk* 
600 zł?

— Mnie samemu to się dziwne wy* 
daje — odpowiada oskarżony.

Oskarżony skazany został aa pół m  
ku z zawieszeniem. (H.Ł.)

Ob. Marla K. dwudziestoletnie dz e 
wczyna, mimo tak młodego wiefcu ma 
Już za sobą dość bogatą praeazłcśł kry
minalną.

Pierwszy raz. to było w Sanoku w 
T. Popełniła tam drobną kra-

: dzież i skazano ją na pół roku wiązie 
j nia z zawieszeniem. Zrażona do 6a- 
j noka, wyjechała do Leska i tam już 
po kilku dniach, dopuściła się nowej 

i i to większej kradzieży. Stanęła zno­
wu przed sądem, s śledztwo odsłoniło 

| Jej przeszłość w Sanoku. Wobec no­
wego przestępstw* poprzedni* kara. 
warunkowo zawieszona, nabrała mocy 
prawnej 1 łącznie skazano ją na rok 
więzienia. Amnestia ją zwolniła.

Po zwolnieniu, seuka szczęścia we 
Wrocławiu i przyjmuj* posadę jako i 

i pomocnica domowa u p. S. Już po kil 
! ku dniach okradła awą chlebodawczy j 
nię z garderoby 1 iWiała. Milicja Jed I 

: nak odnalazła ją 1 znowu staje przed 
' aądem grodzkim. Odpowiada całkiem i 
• inteligentnie na pytania przewodniczą ' 
; cego 1 przyznaje sią do winy.

— Taka już moja złodziejska natu- 
I ra — mów? n* swe tiaprawiedliwie- 
jai#
I Sąd jedaak mia mmmt Że| jaatury"

Do trzech  razy  sztuka
Z s f l i W  s ^ t S » t s ę s §m " ' 11 " •— w». .............., — dg

K O M U N IK A T ! 
I  P R O G R A M Y

Teatrp
Państwowy Teatr Dolnośląski

W środę, 28 b. m. *  godi.
.pielone lata” Pugeta.

Opera Dolnośląska 
W czwartek, 26 b. m. o godz. IS-Mg 

opera Verdiego .Rigoletto” .
Popularny 

W środę, 28 b. m. o godz. 18-tej g* 
ścinny występ Zaklickiej 1 Wet ołole­
skiego w komedii Niewiarowicza 
„I co z takim zrobić?” .

| Kina
„SLĄSK” — film prod. amerykaS- 

ekiej — „Historia jednego fraka”.
»,WARSZAWA” — film rrod.. zzr.ery. 

kańskiej — „Młodość Thomas* 3dż> 
sona” .

„ODRA” — film prod. radzieckie] — ’ 
„Wyspa bezimienna” .

„POLONIA"- — kolorowy film prod. ~ 
amerykańskiej — ^Królewna Śnież­
ka". ,, . .- i .

„PIONIER” — film pród. radzieetdąj
— „Biały kieł” . . t

„TĘCZA” — film prod.' radzieckiej *+' 
„Górą dziewczęta".

„FAMA”  — film prod. radzleckl«j aa 
„Zwariowane lotnisko". ;■

Śr o d a , 28 maj* m i  r.
i 5.157 Sygnał Wrocławia. 6.00 Kiedy 
ranne wstają zorze. 6.06 Dziennik pa 
ranny. 6.20 Gimnastyka poranna. 6.8© 
Koncert Orkiestry Dętej. 6.57 Sygnał 
czasu. 7.02 Muzyka. 7.15 Wiadomości 
poranne. 7.36 Program. 7.40 Muzyk*. 
8.30 Informacje. 8:40 Skrzynka P.C.K. 
1-4.00 Kronika Wrocławia. 14.05 „Ta­
deusz i Ludwika” , pogadanka. 1442® 
Koncert reklamowy, 14.30 Koncert 
życzeń. 15.00 Pogadanka dla dzieci, 
p. t.: .Rozmowa Tomcia z żsbą i ro­
puchą” w/g Sekm*‘a. 15.15 Recital 
skrzypcowy. „16.40 .Rytmy teneczn* 
w formie artystyemej” . 16.00 Dzien­
nik popołudniowy. 1642 Koncert Ma­
łej Ork. PJ1. 16.'>6 Audycja dla m&a 

; dzieży: „Pieśni Moniuszki w świetlic} 
szkolnej” . 1740 „Przy głośniku” . 17,16 
Skrzynka Techniczna. 17 20 Kwartet 
smyczkowy „Bek isif” . 18.05 „Mozai­
ka wiosenna” . 18 30 Nauka przy głoś 

jniku. 18.65 Muzyka ' ludowa: 18.10 £
; zagadnień świata pracy. 1015 Reei- 
i tal akrzypcowy. 10.35 Płyty 1 ketnual 
(kąty. 1S.45 Muzyka z płyt. 19.57 Hej­
nał. 20.02 Dziennik. 2020 Aktualia, 

j 20.30 Fryderyk Chopin — Sonat* ep, 
j 05 na wiołonczglę i fortepian. 21.66 
j „Nowe kzńpki” . 2445 Audycja re»- 
. rywkowa. 21.46 Badiowy Uniwersytet 
| Ludowy. 22.00 „Popioły” St. Zsram- 
I skiego. 2245 Koncert Ork. Tanecznej 
, PR. 23.00 Ostatnie wiadomości. 234S 
Program na dzień następny. 23.36 
Koncert z płyt. 28.55 Wiadoaeśct a 
ostatniej chwili. 14.00 Koniec » .KLycJi.

K s n u a i k a t
ZEBRANIE POLSKIEGO INSTYTUT® 

FSASOZNAWCZEGO
W dniu 29 b. m. (czwartek) w Waf 

sze wie c godz. 17-tej w lokalu Pcśe- 
; Agencji .Prasowej przy ul. Pi era* 
kiego 14, — odbędzie się NadzwyczaJ- 

jne Walne Zebranie członków Polskla- 
| go instytutu Praaoznawcsego. Porzą- 
! dak obrad przewiduje m In. sprawo* 
danie Zarządu z dotychczasowej dzt* 
łakiości i powołanie Rady Naukęws] 
Instytutu. Przed zebraniem przyjmą w* 
ne będą wpisy nowych członków.
N o c n e  d yżu rp  aptek
„Pod Chrobrym” Sw. Wincentegą 6L 
„Pod Murzynem”, Plac Solny t,
„Pod Słońcem” , Traugutt* 121, .
„Pod Lipą”, Monśtarki 11.

Trup w gruzach
(I) Onegóaj zna. eziono w gruzach 

zburzonej fabryki przy końcu u licy ! 
Zygm. Gajewskiego zwłoki niezna­
nej osoby, zawinięte *zczeir;ie w 
chodnik. Zwłoki leżały ra  kupie i 
śmieci i Jak stwierdzono, znajdowa- j 
ły się w  całkowitym rozkładzie. Płci i 
trupa nie ustalono, -ponieważ na ra- j 
zie nie przeprov7adzoao dokładnych ! 
oględzin. Dochodzenie w  tej aprawi* j 
prowsds Kocntaarat H  O. I

Bawiąca w  Poznaniu drużyna war 
szewskie. „Legii” rozegrała w pierw 
sarr dzień Ziemnych Świątek spotka 
me piłkarskie z miejscowym 
KKS-em. odnosząc zasłużone zwy- 1 
eęstwo w  stosunku 3:1 (1:1). Druży-j 
na poznańska wystąpiła bez 4-ech 
swych najiepEtych graczy, W ojcie­
chowskiego, Tarki, Białasa 1 Anioły, 
którzy brali udział w spotkaniu re­
prezentacji Związków Zawodowych 
Polski z Francją. WKS „Legia” by­
ła lepsza technicznie i miała przez 
cały okres gry przewagę, której a- 
tak nie umiał wyzyskać, marnują: 
dużo dogodnych sytuacji podbram­
kowych. Napastnicy za dużo grali 
indywidualnie, zwlekając z odda­
niem skutecznego strzału. Z druży­
ny gości wyróżnił etę Waśko w po­
mocy oarz Cyganik w  napadzie 
KKS tylko sporadycznie zagrażał 
brance „Legii". Bramki zdobyli: <Ls

ghafcacs Politechniki Lwowskiej 
Przeżywszy łat 23, zmarł w  Panu dnia 25 maja 1947 r. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 28 maja Dr. o (od*. 16-toj 
po południ* * kaplicy cmentarnej Osobowiee.

W głębokim -roatką pogrążeń- zapraszają.
4622 ZONA Z COKKĄ I RODZINA

Nsfti Iren i D M b m  M i lM  I
lat 33 

ło n a  lekarza
N ijń k o ch a A w a  Ż on a  i  M atka  zm arła dn. 26 maj'a 1*47 r. I 
Obrzęd pognebc-w y odl»ę dzie się z ul. Bujw ida 34, dnia | 
28 w  środę o  goda. 5-łe j popołudniu  na cm entarz p r r j  j 
uL Bujw ida o  esy jc zawiadam ia

stroskamy mąż z córeczką i Rodziną 
N abożeństw o żałobne za spok ó j duszy ś. p. Zm arłej od* j 
będzie się w  koóctełe Pa rafialnym  przy ul. K. Jizytns- 
now skiege 8, dnia 29 ma ja o godzinie 8 rano. 4612 j

dlaczkiem rzucając tylko 44,20, ped- 
I czas gdy Czech uzyskał w  tej kon- 
j karencji 45.09.

Nielada sukces odniósł doskonal* 
; zapowiadający się junior Craeovii 
Wideł, który w biegu na 1500 me­
trów pokonał Horecky‘ego (B~no) 
uzyskując przy tym czas 4.16.

Wrocławianin Adamczyk wygrał 
pewnie swą „murowaną”  konkuren­
cję skok w dal skacząc 6.87 przed 
Poszpiszilem, który uzyskał wynik 
6,38,5. W biegu na 110 cc i  płotkami 
Adamczyk uzyskał niezły cza* 16.5, 
był jednak drugi u  Tesnererr, 
(Brno). (J)

W Krakowi* w e*r®*ie Zielonych 
Świątek bawiła caeak* drużyna lek­
koatletyczna VS Bme. Przeciwni­
kiem jej był z**pół C racw ii wzmoc­
niony ponadto Gieruttą i  Warsza­
wy i Adamczykiem z Wrseławia. W 
ramach tych zawodów uzyskano sze 
reg doskonałych caasów. Najlep­
szym pochwalić się może rekordzista 
czeski Dawid, który w otegu na 100 
metrów uzyskał b. dobry wynik 
10,7.

Słaba; na ogół farmą wykazał Gie- 
rutto, który w  kuli osiągnął zale­
dwie wynik taki a a *  jak Csech Se­
rii aczek tzn. 14.01 Również w  dysku 
Gierutto przegrał pojedynek z Se-

Dobre czasy lekkoatletów
w Krakowie

„Legii” Górski — Cyganik ł Szymań 
sk: po jednej, dla pokonanych, u 
których najlep&zym graczem był 
bramkarz Gołębiowski, jedyną bram 
kę zdobył Preja.

K 1 C S  l l a w t c s
4 :0  (1:0)

K I S  Odra W rs d a w
Drużyna K K S Odra po ukońeze- 

niuniu sezonu wiosennego w drugi 
dzień Zielonych Świąt rosegrała 
spotkanie" towarzyskie i  A  kL klu­
bem Okręgu Pozuańskiego —  K K S 
Rawicz.

Przy pięknej pogodzie I dużym 
zainteresowaniu pisWiczności, gra­
cze z W rocław ia uwolnieni od mo­
mentów walki punktowej, pokazali 
grę stojącą naprawdę na -wysokim 
poziomie i przeprowadzoną w 
bardzo żywym tempie.

Płynne akcie napastników prze- 
prowo flzil wzorowo Mokrzydci, 
(strzelec bramek). Żywiołowy 1 
skuteczny Olejniczak na skrzydle 
(strzelec 1 bram ki), niespożyty w 
energii K ulaj ;—  śrotfeowy pomoc­
n i  (strzelec 1 bramki) oraz nad­
zwyczaj pewny w  obronie nowy 
nabytek Odry —  Ignosiak — nada 
wali ton, wyjątkowo dobrz* uspo­
sobionym w tym dniu kolejarzom 
z W rocław ia.

TJ Itawieaan, zespole wyrówna­
nym i zaawansowanym technicz­
nie, wybijał się lewoskrzydsowy, 
środkowy i lewy poaaocE ik.

Grę ostrą ale fa ir  objefctywnie 
prowadził sędzia iniejscowy.

Pojutrze
przYleidia H:elssea
Organizator:y zawodów zapaśni­

czych zawiadamiają-nas, iż glównr 
skt-oT niedzielnej iwprezy Szwed 
NU&ttm przysłał list, z którego 
wynika, że zjaw; się on we W ro­
cławiu już w piątek. Do tego cza­
su Nielssea przebywający gtale w 
Poznaniu poświęca czas racjonal­
nym treningom, pragnie bowiem za 
wsaeSrą cenę pc^ronać bułgarskiego 
ofbrzyma. Ponieważ ten ostatei ma 
samiary bardzo p<>dobne walka 
dwóch ty<h ntupmaadę klasowych 
zapaśników wtpowiad* s>ę sensa­
cyjnie.

Ponadto w zawodach wezmą u- 
dział i inni atolowi zapaśnicy pol­
scy. Przypominamy, że w sobotę od­
będą *ię zawody w Hali Ludowej o 
godz. 18-tej, w uiedziałę zaś o 12-tej.

wiać było przemęczenie walkami du
blińMcifnl Pierwszą rundą wygrał 
łodzianin, druga była remisowa, w 
trzeciej zaś inicjatywę przejął mary 
narz.

Wyniki techniczne walk były na­
stępujące: w  wadze muszej Stasiak 
(ŁKS) zremisował po zażartej walce 
z Sowińskim, w koguciej Pawlak 
(ŁKS) odniósł niespodziewane, jecz 
w pełni zasłużone zwycięstwo nad 

; Umińskim, w  piórkowej Marcin- 
: kowski (ŁKS) uległ na punkty Ant- 
kiewiczowi, w lekk!ej Skierka 
(MKS) wygrał,zdecydowanie z Bent­
kowskim. Wynik meczu na 5:5 wyró 
wnał w wadze półśredn.ej Olejnik 

i (ŁKS) bijąc Iwańskiego po najbar- 
. dziej emocjonującej walce, w śred­
niej Pisarski (ŁKS) pokonał zdecy­
dowanie na punkty Szymankiewi­
cza, w półciężkiej Żylis (ŁKS) zma- 
sakrował niesamow.e.e twardego 
Rączkę, a w ciężkiej Niewadztł wy­
grał na punkty z Lickiem mając wy 
raźną przewagę w  pierwszym t dru­
gim starciu.

W ringu sędziował Kowalski (Pos- 
I nań), na punkty Fedorowicz (Siąsk), 
Prendowaki (Warszawa) 1 Urban.ak 
(Poznań). (J)

kim ł Olejnika z Iwańskim Jak wia
1 domo w pienv9eym meczu finało-
! svym bombardier gdyński Iwańssi 
zdemolował zupełnie mistrza Polski 
i sędzia zmuszony był nawet przer­
wać walkę. Tym razem Olejnik 
prze\vyż3zający znacznie technicz­
nie Iwańskiego odniosł niewysokie, 
ale całkowicie wvraźne zwycięstwo 
punktowe. Olejnik szczególnie do­
brze walczył w  trzeciej rundzie.

Wielkie protesty na widowni łódz 
kiej w yw oła ł. .werdykt sędziowski i 
przyznający zwycięstwo Ankiewiczo 
wi nad Marcinkow-kim. Z wynikiem 
tym nie zgadzają się również i naj­
poważniejsi znawcy p ;ęśeiar*twa. Ca 
ła walka upłynęła m  bezustannej , 
wymianie ciosów. Na Anfkiewiezu i

wał z Ts-mczyfiikim (W ) ; w pół- 
średniej Adam ski (P ) w ygrał ca 
punkty po ładawj w ake z Selmą 
(W i; w śre fe ie j Sobrrak (H) wy­
gi-* ł minimalnie na punkty z K o­
sowskim. (W ) ; w półciężkiej Le­
wandowski (P ) przegrał po bez­
barwnej w ake z Owczarkiem (W) ; 
w ciężkiej prymitywny Grzelak (P) 
zremiaował i  Drabkowskim (W ), 
który nie mógł sobie poradsić z Po- 
znańęsTkłeBi. W  ringu sędziował 
ób, Twardowski (Łódź), zwraca- 
ją i  IujŚo uwagi na czywtość wal- 
ki,’  Ńa punkty sędziow ali: ob.
ob. S tępkń  (Łódź). Lewicki (P o­
morze i  Kufcicld (Gdańsk).

UWAGA! UWAGA!

V SPORTOWCY
SPRZĘT SPORTOWY

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI. 
W WIELKIM WYBOBKE CE 
NACH PRZYSTĘPNYCH

zakupisz u e W HOCŁ AWIU 
ul. Faiillii^ka 2

(20 kroków od ul. Pomorskiej), 46ÓI

Liga lotnicza
obindufe

W związku z u* onatjrfciew a n i em 
*tę Ligi Lotniczej, obejmująeaj ca­
łokształt prac wyszkc-koi* w  lot­
nictwie cywilnym, c&eóste *ię dnia 
31.5 47 r. (sobota) Nadawyoeojne 
Walae Zebranie csłosków Aeroklu- i 
bu wrocławskiego, mając* na celu 
zajęcie stanówek* w  tej sprawie. Po 
czątek zebrania ó godz. 16,30 w  lo­
kalu A. Wr. ul. Gm l Swierczewskie 
go 57 (d. Ogrodowa). W razie braku 
statutowego quorum zebrani* odbę­
dzie się w  drogim tarmlsi* o godz. 
17-tej z ważnością uchwał be* wzglę 
du na ilość obecnych.

Z uwagi na doniosłe zaaczbnie Li­
gi Lotniczej dla lotnictw* sportowe­
go obecność wwywkich odesków  o -j 
bowiązkowa. '

| chociaż zasłużył na wygraną. Obie 
j reprezentacje wystąpiły w  skła­

da eh mocno osłabionych. W  druży- 
' nie warszawskiej nie startov:al 
Kolczyński i Archacht, w drużynie 

i poznańskiej Malnlc. Szymura i KH- 
mecki. Z W arszawy najlepiej wy­
padli : Sobfcowiak. Tomcz-maki i K o 
sowski. Z Poznania wyróżnić nale­
ży Frąckowiaka. Dominiaka, Adam 
8kiago i Sobczaka.

W yniki spotkań były następują­
ce: w w. muszej Frąckowiak iP) 
wygrał wyraźnie na punkty % T y ­
czyńskim ( W ) ; w koguciej Dom i­
niak (P ) po żywej i emocjonującej 
walce zremisował z Sobkowiakiera 
(W ) ; w piórkowej Panke (P) zre- 

: misewał z Sieradzanom (W ) ; w 
lekkiej Gorącznlak (P ) aremise-

Międzyokręgo-wy waeea pięściar- 
•ki rozegrany w P o«ia n iu  między 
W arszaw ą a Poznaniem w obecno­
ści LOGO widzów, zakończył *ię zwy­
cięstwem Poznania w stosunku 
10:6, przy czyzn wynik S:7 dla Poz­
nania .—  byłby odpowiedniejszym 
dla istotnego układu »ił. Z  w ar­
szawskich pięści arsy skrzywdzono 
Sienulzana w w. które­
mu dano remis w walee s Pankiem,

fm s ii  i *  Watszaw® vi bekać 1S:8

W Łodzi w drugim dniu Świąt od-1 
był się finałowy mecz bokserski z i
cyklu drużynowych mistrzostw Pol- I 
ski w boksie. Zwycięstwo odnieśli 

’ pięściarze ŁKS-u zdobywając tym 
samym poraź pierwszy w historii bo 
ksu polskiego tytuł mistrzowsku 

Wszelkie teoretyczne obliczenia 
przed meczem zawiodły generalnie. 
Na ogół liczono się, że da wagi pół- 1 
średniej milicjanci prowadzić będą 
8:0. Tymczasem w sukurs swym 

j barwom przyszedł niespodziewanie 
Stasiak, który urwał jeden punkt 
Sowińskiemu, a bardzo ambitnie 
walczący Pawlak pokonał swego po- 

| grómcę z Gdyni Umińskiego.
Najbardziej emocjonujące były po 

' jedynki Antkiewicza z Marcinków*

Oldboye Świdnicy
bilą Wałbrzych 3 : 2
W  WaSbrzychu odbył się w  po­

niedziałek mecz piłkarski pomię­
dzy oldboyami Świdnicy i  W ał­
brzycha. Mecz wzbudził dość duże 
zainteresowanie i zakończył się 
zwycięstwem świda'eza-n w stosun­
ku 8:2. Spotkanie obfitow ało w sze­
reg komicznych i wesołych momen­
tów i dało piiblicaioóei pełne zado­
wolenie.

W szystkie trzy brański dla zwy­
cięzców uzyskał lewoskr zy dło wy
S ich er wykazując „rewelacyjną for  | 
męM, dla W ałbrzycha bram ki strze- j 
liii Jaciew i  Golba. I

ZYCIE 
SPORTOWE lis nem poisi ni m

ŁKS -  MKS 11:5



f»o r€ » x . t r M & d
(K-t) Dwa razy dostawali się zło­

dzieje do warsztatu szewskiego Ka­
rała Kępczyńskiego przy ul. Baryc- 
kiej nr 9, lecz za każdym razem u- 
■zykali spłoszeni. Uparci włamywa­
n o  udali się jednak na „wyprawę" 
po raz trzeci i tym razem z pomyśl- 
mym dla nich wynikiem gdyż skrad­
li skórę twardą wartości 20.000 zł.

Poszkodowany zameldował o kra- 
feieźy M. O.

(SillSOliJ DSDPOde OlPOTF,
kto pomoże w odnalezieniu Ola* ton i*
Stanisława, który wyszedł z domu 
przy ul. H. Prawego 2, m. 8 dnia 24
maja b. r. w niewiadomym kierunku. 
Rysopis: wzrost średni, lat 23, "'twarz 
okrągła, oczy zdradzające wyraz obią 
kania, bez czapki 1 bez marynarki, tył 
ko w szarej koszuli 1 brązowych 
spodniach. Na ręce numer z Oświęci 
mia 167732. Wiadomości proszę kiero­
wać pod podany adres, lub do naj­
bliższego posterunku M. O. 4621

KLEJ do detek
OLIWA do rowerów

ŁATKI samochodowe na gorąco
wysyła za zaliczeniem po cenach fabrycznych

Hurtownia: Z B. M A Ł S K I  
POZNAŃ, Św. Marcina 67, tel. 20-76 *-1564

OBWIESZCZENIE
Państwowego Banku Rolnego

w sprawie zgłaszania świadectw depozytowych
W  związku z przewidzianą w dekrecie z dola S lutego br. 

{Dz. U. R. P. Nr. 22 poz. 88) rejestracją niektórych dokumen­
tów na okaziciela, emitowanych przed dniem 1.9 1939 r. Pań­
stwowy Bank Rolny wzywa wszystkie osoby i instytucje, które 
posiadały złożone do depozyty w Państwowym Banku Rolnym 
emitowane przez tenże Bank lub inne jnstytucje: listy zastawne, 
obligacje lub zaświadczenia na te papiery albo akcje na oka-  
ahriela, aby przedłożyły niezwłocznie we własnym, swoim inte­
resie w Państwowym Banku Polnym posiadane świadectwa de­
pozytowe, celem ustalenia rodzaju i numerów walorów złożo* 
uych do depozytów.

Ustalenie rodzaju złożonych do depozytu papierów i ich 
numerów pozwoli Państwowemu Bankowi Rolnemu na wyda* 
nie posiadaczom depozytów, przewidzianych w art. 2, wymię* 
®ionego wyżej dekretu, zaświadczeń będących podstawą do za* 
rejestrowania utraconych papierów. K-1486

PRZETARG OFERTOWY
M  uszycie około 100 mundurów, 100 płaszczy, 100 czepek dl* niższych 
Żunkcjonariuszów sądowych, wrocławskiego okręgu apelacyjnego.

Umundurowanie (płaszcze, bluzy, spodnie i czapki) mają być wykoma- 
a* w/g opisu podanego w Rozporządzeniu Ministra Sprawiedliwości z 

10 grudnia 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 118, poz. 9C1.
Sukno na mundury dostarczy Sąd Apelacyjny we Wrocławiu wraz z na­

stępującymi dodatkami: podszewką, kieszeniówką, rękawćwką, sztywni- 
kiem, suknem wyłogcwym i nićmi.

Oferty należy składać do dnia 7 czerwca 1947 r. w Sekretariacie Pre­
zydialnym Sądu Apelacyjnego we Wrocławiu, ul. Sądów* 1, Ul p., pokój 
nr. 740 w kopertach zamkniętych.

Na kopercie należy umieścić napis „Oferta na urayel* mundurów", nie 
wymieniając firmy która ofertę składa.

Celem zabezpieczenia wykonania umowy wymagań* jest złożenie w ka- 
*i« I Urzędu Skarbowego we Wrocławiu — kaucji w wysokości 10°/, ceny 
adorowanej. Dowód złożenia kaucji należy dołączyć do oferty.

Zastrzegam sobie prawo ograniczenia zamówienia, wyboru oferenta cez 
względu na wysokość oferty oraz nie przyjęcia żadnej oferty.

P B K Z E S
p50§ (—) A. Olbramjkl.

Zakład# Państuiouiego Monopolu Spirytusowego 
uje Wrocławiu — Stnojcu 

' o g ł a s z a j ą
PRZETARG NIEOGRANICZONY

n  sprzedaż butelek fasonowych, o pojemności 0,66 Itr., będących w 
posiadaniu Zakładów w ilości ca 295.000 szt.

Przetarg odbędzie się dnia 7 czerwca 1947 r. o godz. 10-ej w Biu- 
rse Zakładów P.M.S. we W rocławiu — Swojcu.

Oferty, zaopatrzone w napis: „oferta na ku/pno butelek", należy 
składać w dwóch zalakowanych kopertach w K ancelarii Zakładów, 
względnie przesłać pocztą w-g. wyżej podanego adresu.

Bliższych informacji można zasięgnąć w Oddziale Zasobów Za­
kładów w godzinach urzędowych (7 — 16).

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, względnie prawo unieważ nieniia przetargu.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. K-15G9

Gwarantowana

TRUTKA. MUCHY

POSZUKUJĘ sklepu z urządzeniem 
lub pół sklepu z wystawą. Wrocław 
Ogrodowa, Rynek, Krupnicza, Stalina. 
Oferty: Księgarnia „Czytelnik" Lęgni 
ca — Grodzka 3/4 pod „K. R. 6104".

4577
HURTOWNIA Tadeusz Falkowski & 
S-ka, Kalisz, Kanonicka 4, tel. 14 — 
81. Towary tekstylne, galanteria, za­
bawki, dewocjonalia, kosmetyka, ar­
tykuły mydlarskie. Prowincja za zali 
czeniem. Prosimy PT. Wytwórców o 
nawiązanie kontaktu handlowego.

K-1427

HEN R i perfum, fe&gmetykóry
i mydeł iooletentfych • póza/aA.

K-19S4

NOWE polskie płyty gramofonowe, ce 
ny hurtowe, poleca Odeon, Poznań, 
Prusa 17. K-1469

WOSKI, odpadki od świec zamienia 
na świece, kupuje, olejki -  tłuszcze 
kupuje: Krotoszyńska Fabryka Wyro­
bów Wosk. — Krotoszyn, Sienkiewi­
cza 2a. K-1441

BUTELKI do win, oraz korki i kapsle 
kupujemy każdą ilość. „Winoport", 
Wrocław, Stalina 35, tel. 371. K 1.219
OPONY 16x500 — 525 1 dętki kupię. 
Zgłoszenie Małachowskiego 22 —
skiep Feliks. 4585

SKLEP z mieszkaniem odstąpię. Wia 
domość ul. Daszyńskiego 24. 4592

RASOWEGO czarnego wilczura, sprze 
dam. Nożownicza 1, m. 5 (boczna Od 
rzańskiej) od 16 — 20-ej. 4606

Najłatiuiej znajdziesz 
pracę 

Najprędzej odnaj­
dziesz rodzinę 

Najlepiej  załełuiisz 
każdą transakcję  
handicują

przez ogrószeme 
w dzienniku
„Słowo Polskie1*

Krupnicza 13 I p.

POTRZEBNI
FACHOW CY
z dziedzin# hodow li 
zwierząt gospodarskich

zgłaszać się z referen­
cjami i dokumentami

doltłeiczej Centrali 
Mięsnej
WROCŁAW

oL Traugutta 106. K 1530

WSZELKI SPRZĘT 
POŻARNICZY

dostarcza Cen. Sprzęta Pożarniczego,
Wrocław, Pułaskiego 81

K-1431

UNIEWAŻNIAM kartę majątkową wy 
daną przez Czortków na nazwisko 
Tuz Franciszka, wieś Radwanice. 4562

S K R Z Y N K I  
i  d a k u m u l a t o r ó w
motocyklowych, samochodowych
i innych ♦ kupujemy
Płacimy dobre ceny. Polecamy aku­
mulatory wszelkiego typu, własnej 
konstrukcji, specjalnie de Diesla. „Aku 
nmki-tor"
ŁÓDŹ, Andrzeja 29, tel 1 6 5 - 2 5

K-1570

ChiMikalia, 0,eiU
oleje roślinne, środki 
'ecznieze, rom srebrny

eteryczne,

kupuje

R. l a r c l k o w s k l  S. A.
POZNAŃ, Towarowa 22

K-1401

LOKALE

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
i wydaną przez Dyrekcję Poczt i Tele­
grafów na nazwisko Sokołowski Ry­
szard zam. Wrocław, Nowowiejska 28 
m. 9. 4500

; UNIEWAŻNIAM skradzione zaświad- 
; ozenie RKU Trzebnica na, nazwisko 
1 Belczyk Władysław. ' 45S1

| UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma 
' cję wydaną przez Izbę Skarbową Wro 
cław, Lidii Naumowicz nr. 1347.

4532

POSAD POSZUKUJĄ
j SZOFER z czerwonym prawem jaziy, 
1 poszukuje pracy od zaraz miejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia pod „Szo­
fer". 4540

POKOJU umeblowanego, poszukuje w
okolicy Dworca Głównego x* dobrą 

I zapłatą. Zgłoszenia Małachowskiego 
! nr. 22 — Sklep — Feliks. 4584
j ---------------------------------------------------------
i PIĘKNY bardzo duży lokal, parkiet
na Świdnickiej I piętro obok Teatru, 

I ewentualnie z mieszkaniem, natych­
miast tanio odstąpię: św. Wincentego 
59 — 4. 4590

POSZUKIWANIA RODZLN

KTOKOLWIEK z przebywających w
; Rosji wiedziałby coś o moim bracie 
! Fryderyku Bauer z Kołomyi, proszo­
ny jest o łaskawe podanie bliższych 
wiadomości pod adresem: Zygmunt
Bauer, Wrocław, •’ !. Piastowska 24, 
m. 2. 4350

ROLNIK — szkoła rolnicza, długoiet 
SPRZEDAM motocykl 500 ccm. Oław nia Praktyka, poszukuje odpowiednie- 
ska 81 — sklep. 4611 6° stanowiska. Zgłoszenia „Słowo Pol

’ "e“ pod „Rolnik". 4595

ROŻNE
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelano
we), wykonywa „EL—CHA—FILM", 
Warszawa, Jerozolimski* 27 Prowin­
cję informujemy listownie K-1279

ODSTĄPIĘ 3 pokoje i kuchnię z me­
blami za zwrotem kosztów remontu. 
Rynek 7 m. 5. 4574

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA

TECHNIK budowlany szuka pracy. — 
Czech. Poznań, ul. Gorczyczewskiego 
11 m. 5. k  1545

CENNIK OC-EOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty ICO*/, drożej. Po 
szukiwanie pracy 1 rodzin 3 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50*/» dro­
żej.

Ogłoszenia wym.arowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50c/» drożej. W dn: świąteczne 
dopłata 25°/«. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście 30 zł. za 
1 mm.

HANDLOWE
ESENCJE i pasty aromatyczne do 

: wyrobu lemoniad, wysyła za zalicze­
niem pocztowym — Przemysł Chemi­
czny Maitra Kraków, Zwierzyniecka 
nr. 35. k -1512
WYTWÓRNIA właelsnłd „Promień, 
Łódź, Sienkiewicz* 68, kupuje włoś 
koński. K-1501
KUPIĘ lub wypożyczę fotel na kół­
kach. Wiadomość: Sępolno. Libelta
nr. 3/1.__________________________ 4471
KOTURNY płócienne, damskie na gu 
mie tanio, hurt. Wytwórnia, Warsza­
wa, Stalowa 33, m. 18. K-1529
WSPÓLNIKA z kepitałem poszukuję ce 
lem remontu i uruchomienia sklepu 

Technicznego. Oferty: „Słowo Polskie" 
pod „300 tysiącj^1. 4511

UNIEWAŻNIAM skradziony odcinek 
zameldowania, kartę R.K.U., legityma 
cję P.P.S. i kartę tramwajową Wro­
cław, prawo jazdy wydane w Bydgo­
szczy Haidrowski Edmund ur. 1. 11. 
1926 r. w Foznaniu, zam. Wrocław, 
ul. Prądzyńskiego 12, m. 15. 45S6

: UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
R.K.U. Legnica na nazwisko: Multa 

. Jan. 45S7
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen 
ty; leg. O.R.M.O. — Strzelin, leg. Zw. 

| Pszczelarskiego, leg. Zw. Sam. Chłop., 
i kartę rejestracyjną E.K.U. — Brzeg, 
j kartę z obozu na nazwisko: Burba
, Florian. 45S8

WOLNE POSADY

POTRZEBNI spawacze na autogen i 
elektr. oraz ślusarze. Przyjmiemy tyl­
ko pierwszorzędne siły fachowe. Zgła 
szać się w sekretariacie firmy Spół­
dzielnią „Grupa Techniczna", Wroc­
ław, ul. Kaszubska nr. 4 od 8-mej do 
15-tej. 4561

POSZUKUJĘ ekspedientki z branży 
bieliźnianej. Wrocław, ul. Swierczew- 

1 skiego 42 „Mariette". 4607

TRANSPORTY -  EKSPEDYCJA KO 
LEJOWA — KONWOJE — MAGAZY 

; NY — szybko — solidni* — „TRANS- 
DAL" — Świdnicka 10. K 1556

SAMOCHÓD ciężarowy do wynajęcia
; Zgłoszenia, Wrocław, Niemcewicz* 16 
| piekarnia od 10 — 12 ł 16 — 18. 4572

j PIEGI, plamy usuwa krem Rio-Rita.
! laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn ,  K-1284

INSTYTUCJA Bankowa poszukuje od 
j zaraz 2 praktykantów — (tki). Wnio- 
1 ski z życiorysem do .Słowa Polskie­
go" pod „4609“ . 4609

UNIEWAŻNIAM orzeczenie majątko­
we na nazwisko Puziów Anna. 45S9

UNIEWAŻNIAM skradzione wszystkie 
dokumenty, kartę ewakuacyjną, do­
wód kolejowy Nr. 08910, bilety na 
nazwisko Pawłowski Piotr 1 Bronisia 
wa. 4565
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ma­
jątkową na nazwisko Korczak Fran­
ciszki, Smiechowice, pow. Brzeg. 4564
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e- 
wakuaeyjną na nazwisko Zborowska 
Matylda, Smiechowice, pow. Brzeg.

4563

, FOTR.ZEBNY szewc na damską robo- 
; tę. Warszawska pracownia, Wrocław. 
> Wincentego 59, dojazd 1. 4580

LEKARSKIEi i
SPECJALISTA chorób skórnych, we-
nerycznych, seksualnych Dr. Med. 

, Bolesław Popielski przeniósł ordyna- 
'■ cję z Krakowa do Wrocławia, przyj­
muje 3 — 6, Nowowiejska 98. 3902

NAUKA_____________

KORESPONDENCYJNE kursy księgo 
wości. Informacje Lublin skr. poczt. 
105. K1343

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego1' 1 wszyst­
kich innych czasopism w Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego"-Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13, (1-sze 
ptr.), tel. 27-54 codziennie a wy­
jątkiem świąt od godz. 8-16-tej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4 
tel. 19, Jelenia Góra: Ui. Kolejo­
wa 18, tel. 21.00, Wałbrzych, uL 
Słowackiego 15, tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik", Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„Czytelnik", Rynek 43, Wołów: 
Księgarnia koia „Czytelnik", Zło 
toryja: Pow. Oddz. Inf. 1 Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Oddz. Inf. i 
Prop. i Księgarnia „Czytelnik" 
Brzeg: Księgarnia M. Wais.

Redaktor Nacze.uy: Teofil Witek. F-16151 Wydawca: Sp. Wyd .Czytelnik".
Adree Redakcji 1 Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza 13 — lei. Redakcji 27-55, teL Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy t piątki od gedz. 12—13-tej

Sekretarz Redakcji codziennie od II —• 13. Redakcja u  dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 i L
z odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ol T Kościuszki*48.

Unikać bezwartościowych l 
naśladownictw!

ISlfiS, M$. 'm C&i.-Bssp. 
„MERKUR Y“
KrakÓW, Stradom 10. tel. 566-15


